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Poincare rio Cziczemia.
„Obecny ustrój Rosji nie obbhuazi nic Francji".

PA IU Z ,  23. 1- 'Pal  ■ Poincare wystoso­
wał  do GzAe/.e.rina tkegram1? w  którym o- 
świadcza, że rząd francuski p rzesyh jąe  do 
Moskwy życzenia l ieznych uczonych fran- 
cuskich, usjlnic proszących rząd sow iecki 
o okazanie łaski dla uczi/iiych rcfsyjskich, 
nic nnał bynajmniej zam iarum ieszać  się 
do spraw wewnętrznych rządu rosy jskiego. 
Wr dalszym ciągu przypomina p-rcmier f ran­
cuski, że dnia !). kwietnia oswi. idc/J ka-

Icgoąycznie >\ senacie, że rząd frammski 
nie zamierza za jmować się wewnęlrzną po 
lityką Hosji, której obecny ustrój Francji, 
nie obchodzi. Poincare dodaje, że rząd so­
wiecki może sic uczyć ze względami huma- 
ni larnymi lub nic. ' \V końru Lelcgram pod­
kreśla, że twierdzi nic, jakoby lajne orga ' 
nizae.ji w 1 losji współpracowały w służbie 
rządu francuskiego jest ,oil początku dó 
końca zmyślone.

Riem ty óninalnfe nie uznają fralifafu wErcalskiego.
Kanclerz fllarx o rewindyKacJi 5. Śląska i zniesieniu kurytarza gdańskiego.

W IED EŃ ,  2$. I P a l ... ,.Ń l'r, .Pr." 
z Berl ina. Kanclerz Mars wygłosił w Sig- 
maringen na zgromadzeniu tamtejszej pa i 
tji centrum mowę. Powiedział  on mi 
inn em i :

Żądają od nas ponownie uznania Iraklalu 
wersalskiego ' i obecnych granic państwa. 
N ic  możemy się nigdy zgodzić na lo, by 
pranicmirckic leryiorja na sląsku i w Za­
głębiu Saary były oderwane od kraju ma- 

Jeżeh nie. wstąpiliśmy , dotychczas. do cierzystcgo. Nie ścicrpimy nigdy, by polski
L ig i  Narodów,  to dlatego, po iu iwaz me 
zgadzamy się na warunki z lem złączone.

korytarz oddzii lal 
macierzy.

ziemie, niemieckie od

Sowiety mówią n pokoju ? mysią o wojnie-
Co oświadcza Trocki.

M O SKW A 2j5. I ('FNrt.flj I'rocki udzielil i  
wywiadu przedslawicielowi „Lnited  Press 
w którym zaprzeczył  wiadomościom o rze 
kornej mobilizacji  armji czcrwamcj Obec­
nie, jak i przedtem unj.i republik sowiec­
kich jesl gotow a przy siąpić do każde j kon- 
ferenej międzynarodowej,  majacej na celu 
rzeczywiste rozbrojenie.  Zapylany o swoje 
przemówienie,  wygłoszone niedawno wr Ba­
ku. Trocki Uświadczył, że Wojna między 
sowietami, a innymi krajami nfe jesl wy4 
kluezoną ze względu na impe rjalislyczną 
politjykę tych ostatnich. Na zapytanie co 
do możl iwości  konfliklu z Uumunji  Trocki

o.-, ,viadczy I, żc sowiety nie myślą uważać 
kwestii bessarabskiej za casus Indii; zerwn- 
nie rokowań wiedeńskich oznacza lylko, ze 
sowiety nic myślą, dawać swi-j sankcji na 
oderwanie Bessarabji.

Co innego głosi Cziczerin.
I Y I . ‘ L o m p .  'Widy DEN. 23. (• ; (AM 

dlołnosi z Moskwy, że C/iezerin oświadczy!  
przedstawicielom prasy, iż rząd sowiecki 
tylko wtedy zanieś ha zbrojnego konfliklu 
z Btnnimją. gdy ludność Bessarabji będzie 
miała możność wypowiedzenia dc  drogą 
swobodnego glosowania w uwiesi ii przyna­
leżności lego kraju.

■B

Wolny handel monetami źtotemi.
W A R S Z A W A .  2,'S. knichiia. R  \Y ' M iii i.s I c-r - 

Siwo skarJm wyjaśnia, ze przywóz <U> 1 “olsk >■ i handel 

do lem i monetami jesl <loz\volon\. Podróżni, przywo­

żący złolo, mogi| je 'z powrolcm wywozić  ., ciągu -2 

miesięe\ od dały przejazdu be? .specjalnych pozwo- 

len na zasadzie imiennego zaświadczenia wydawanego 

przez graniczny urząd celny

Judzenie na PoIskę.
MOSKWA. 23. I. (A W,). Organ .pariji 

komunistycznej . .Prawda" pubhkuje ode­
zwę III. Między naroitówki do prai l ijących 
mas świata, //wróconą przeciw Polsce. Ode­
zwa zawiera szereg kłamliwych insynuacji 
pod adresem rządu polskiego i nawołuje 
robolnikow i wdoseian polskich, jat rówT 
nież Ukraińców, Białorusinów, Żydów i 
Nietmcówi ilo z jednoczenie się pod sztanda­
rem komunistycznej partji ootskiej.

Kto winien złym  stosunKom poisho- 
gdańsHim.

GDAŃSK, 23. 1- ( Pat -i) Omawiając o- 
gloszony dziś w kilku tidyjs/ych dzienni- 
kaidi ni imieckicb lisi o lwar ly  t>. senatora 
,lewdovsk.vego, pi.-,ze ,‘:Baltiscbe Pressiż';

Należy slwierdzić. że ostatni list otwar­
ły senatora ,Ievelovsky'egi> wywo ła ł  szcze­
gólne wrażenie w tych kolach iw oczach' 
Których Polska by ła molochem, gnębiącym 
urny inny Odansk. Bzee/owd' stwierdzenie . 
I). senatora . le ie loysky ‘ego,’ że Gdańsk uzy­
skał v układach zawarły eh / Polską więcej 
praw , aniżeli rmi ’ . się należało na zasadza 
postanowień Iraklatu pokojowego  jesl  noi- 
wym  dowodem pokojowych tendencji Pol ­
ski przy rozwiązywaniu problematów gdań­
skich. ,

; ; J t ,
( i O A N S K ,  2M. I (Palj ) ,  O rgan  . s o c ja l i ­

s tów  g d ań s k i c h  „ D a n z i g e r  Y o l k s s l i m m e "  
pEzi1'-

.leżeli Odańsk w oslatnim roku przy 
rokowania-cli 'z Polska, nic osia.gaa.l l y c i f  
rezul lalów, klóri  leża. w  interesie ludności 
gdaip-kiej. lo .w  pierwszym rzędzii przy­
czyna. tego jesl nieuczciwa polityka sen iiu 
gdańskiego Ody w  roku ubiegłym ■wy­
buchło między Polską a Gdańskiem niepn- 
rozumienie w  dziedzinie celnej, wysłano ze 
strony gdańskiej do Warszaw' szereg noij 
ulrzynumyeh w tonie bardzo oslr.ym, które 
nic mogły się. naturalnie przyczymić do po- 
ro/mnieniŁL Gdy następnie pr/y o okow a -  
mach delegaci jiolscy ) )rzedlożvli  t« prowo- 
ktiją-eic* dokiimenlyl, przcdslawicicl i ’ Gila li­
ska usiłował :lhtmaczyrć. się, wskazując, iż 
Itoty le wysiane zoslaly- przez podrzędne 
organa. Ńaturalwt* ze slrouy Polski i ze 
slrony Ligi Narodów nie dano temu tłu­
maczeniu się żadnej wiary

Terror litewski
K O W N O  23. <• (Pal l-J Biskup żmudzk 

ks. Karewicz,  wydał  rozporządzenie/ posta­
nawiające, że nabożeństwo! polsl ie mogą się 
odbywać, w Kownie  tylko wytrzeeh kośeiot 
hiicih i lo do goiłz. 9-30 rano

Rząd socjalisty Staunlnga
, K o p e n h a g a ,  2 3 . :i r
po oilhyciu p^isiedzenianie,

menlarnei udał 
przedstawił mu 
Slauning został 
handlu.

I )• Niczw loez- 
frakej i  parla- 

się Slauning do. króla i 
listę, nowego gabinetu, 
premierem i ministrem
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Stany .Zjednoczone Europy.
l i .żN U Y N ,  28. t- (Pal-). Kon f erem ja 

niezależni j parl j i pracy w  N  Yorku u- 
ejliwaliła re»olmvję « v  której wyraża ży- 
jozeni&j abyi utworzony został- związek

wszystkicii narodów w Europie mi ty cli sa 
myrCh zasadach co Stany Zjednoczone w 
Amvrvoe

AnglelsKo-aniErykaflsha pożyczka dla Niemiec.
LAWA- Weifrtog donie- 
kwestja pożyczki dla 

Niemiec w wysokości  800 mil jonów marek 
złotych, przewidywana przez rzeczoznawJ.

H h RL lN ,  28. I- 
s.cń prasy tutejsze j.

rów przedstawia sic pomyślnie. N iemm

mają już zapewnionych 700 mil jon ów mk. 
|zl., z tego 0 niilj- kapitału amerykańskie­
go, a .800 milj angielskiego, 100 mil i  uzy­
skać maja. z innych rynków pieniężnych.

Robotnicy rosyjscy -  a konferen­
cja sow. scko-angielska.

MOSKWA 28. 4 ( Pat)DRosy jska Agen­
cja Telegraficzna .ogłasza komunikat, we­
dle którego w Rosji odbył  się 'szereg kon­
gresów dlotniczych wszystkicii l gałęzi 
pi zamysłu. na ktf rych  domagano sic od 
rządji odrzucenia wszystkich żądań bankie- 
rów angielsl Pdi. |>oslawion ych w związku 
z od bywającą się w Londynu Konferencją 
rosyjsko-angiclską. Na kongresie kolejarzy 
i górników' jpostanowóono wystosować a jad 
do pro letni ja tu angielskiego, aby m zyn i ł  
wszystko, co p-sd niożliwre, dem uniemożli­
wienia sabotażu układu angielsko-sowiee- 
t i i g o  ze stron \ przemys łowców i bankie­
rów angielskich. - Nakoniec koimmikal 
stwierdza, że w  moskiewskich kołach jirzo 
myslow vc.il uważają memorandum bankie- 
trudnia w praktyce zbliżenie się ekonomi- 
i'znr Angłji i Rosji.

Zapas uralu! ui P K. K. P.
W AR S ZAW A .  22. |. (A W )• W  ciągu d(W 

kady od 1. do 10- bm- zapas walnj w I*. K, 
K P- wzrósł o 8,900-000 dolarów i w yno ­
sił w dn. JO- łnn. 82 miljoiTy dolarów. Za­
pas netto wzrósł o 1,000.000 do larów i wy- 
nosd w dn. 10- Inn- 18 0(10.000 dolarów, 
S k i i j i  walut przez P K K P .  w  dalszym ciągu 

, przewyższa zaofiarowanie \Y ciągu ostat­
nich 2 dni PK K P .  zakujHł! okoni 2,000.000 
dolarów.

^afasfrota kaiejowa w  Szwajcarii.
R L R R IN  28. 1 (Pat).  Wedle o trzyma­

nych tu w ladomości z Szwajearji  na Sl. 
( lOtLualzkiej linji kolejowej nastąpiło dziś 
w nocy zderzenie sic dwu pociągów cx- 
presso-y y<di, zdążających z iMcUjolanu i 
/uryenti Ilość zabitych wedle dołycluza- 
owych  wiadomośty wynosi 15 osółi. Szko 

dy materjalne są bardzo wielkie. Dwa wa­
gony osobowa1 spłonęły

---- ---

M C Z E U I S K I E D D

nalbwKi na ow ucatn:
Dereniówka 
Jarzębinka 
Morelówka

"T - . T* - ł T/\ ”1

Orzechówka 

Pomaranczowka niesł. 
Wiśniowa niesł.

*  b
V r o-/, dr .  R y s z a r d  ( iansz i j i i i r ,  '.

Kultura uczuć.
( I )okończenie) .

Pierwsze miejsce w  lej poezji oko­
licznościowe j zajmowała obok jkirzji panc- 
giryrziu j jiieśń miłosna W  lej pieśni arab­
ski -j przelrwała dalej poezja miłosna lielle- 
usi iyczna; odpowiadała ona w idocznie w 
pełni dążnośdom kulturalnym epoki arab­
skiej. Z panowaniem arabskicm kullura la 
świetna rozpowszechniła sic aż do Iliszjia- 
uji na za 'bodzie,  do południowych Włoch 

on SyejfljS w- I- iropie środkowe. Wszę­
dzie, gdzie się stykała z nią kultura laciń- 
sku. jiodiegala la oslatnia głębokim wp ły ­
wom kullury arabskiei, czy to w  medycy­
nie. czy w f ilozofji,  ,cz\ lo nareszcie w dzii 
dżinie kullury milcfsnej. Ze główne pobud­
ki i podniety wy.szh' z terenu ;h'szpańsk.e- 
go o tein ś.wdadcz fakl, iż pierwsi poeci 
miłośni w językach europejsku łi wyszl i  / 
Prowance Nazywali  się trubadurami- Ryły' 
lo niclylko nowie formy, ale lakże nowy 
duch poezji. OiHąd stało sic to slyiciu 
poezji, że udając poezję okolicznościową, 
jak poezja miłosna łacińska, siała w służ­
bie kochanki poc ly  K ró low o  i rycerze .sa­
nn byli poetami i śpiewakami. była lo więc 
7. początku poezja wybitnie klasowa. Dopie ­
ro wówczas, kiedy jioezja la przeszła do są­
siadów, kiedy: przedewśzyslkiem sama kul­
tura miłosna isię rozpowszechniła w  Etiro- 
,m zachodniej  także szlachta nie rodowa 
brała w  niej ż y w y  udział, ale poezja przez 
lo straciła na wznuisłości nastroju. Alejako 
całość mimo wszystkicii wad i zarzutów,

jakie można lu uczynić, kultura ta jesl lak 
ciekawa i tak wzniosła, że mimowol i  głę­
boka lęsknota ogarnia serce nasze, gity do- 
kladnirj  poznaje (te pomniki (szerokiego idea­
lizm^ i nieugiianiczoiicj ni ilości, O 1'y'ni świę­
cie łydko przeżytki  owej literatury, mia­
nowicie nasze baśni ludowi,  zarhow ały nam 
słaby odblask: odpowiadało lo rzeczywi­
stości. żc walką można by,to zdobyć, kró­
lewnę. że ona była gotowa przecierji ieć z 
mężem największą niedolę Ryło  lo prawdą, 
że dla miłości ludzie golowi tryli zubożeć':, 
uai ażać się na śmierć, na walki, na wojny. 
Wszystkie dziedziny życia duchowego prze­
niknięte były leni "uczuciem milośii.  Rzecz 
oddawna znana, żc od tego czasu datuje się 
popularność kultu Matki Rosikrj który za­
czyna prawie. zastępować kult Roga ojca, 
^którego rl ironito tylko golowe credo ód 
zupełnego zniknięcia zc świadomości lutlz- 
klfAh i itienaz j c-szcze w e  świadomości współ 
czcsiu-j Mar ja słoi bliżej  aniżeli inne osoby 
5 'ójcy razem. Każda prawie Ic-genda świę- 
tyjólr z owe j  epoki opow iada nam, jak św ię- 
lyr zoslal iiierściohkirni otrzymanym z nie­
ba zaślubiony Malce Roskiej, jak równie? 
kolyiety stały się j>odobnie narzeczonemi .To- 
zusa. Wplvwf len sięgał jeszcze dalej W r, 
<091 założył  Robert z Arbi issclles zakon 
Ronicwraulski, klcrry różnił sic od wszyst­
kich zakonów1 (yjm szczegółem że lam mnisi 
i mniszki żyli razem, .lak daleko szło to 
v sjiółżycie, \viemv sląd, żc Roscebn i ( leóf- 
frj ii j Yiendome zarzucili Robc-rlowi, że oła- 
czał się. najladniejszcnni mniszkami, widocz­
nie dlalego, ałiy" przez to więecj  umarlwić 
grzeszne ciało;  przecież w  lej epoce użycie’ 
koszuli tylko w  najwyższych kolach było 
znaii^e i ludzie sypial i nago. Ale chociaż mi

Znouiu bpmby.
WARSZAW A. A!, kw ietnia, \R. V: „I-rz. A\ ił-c-z."

z Nowego Sącza donosi, o znalezień iii kolo wiaduk- 
1 li na lorze kolejowym 2 bomb, które' wyWucht. przed 
badej.ś.-iem pociągli osobowego dążącego do Krakowa.

Sfrejit służby folwarcznej w Krakowakfem.
k l l A k ó W ’ 2(1. kwietnia, dal „Nowa Reforma 

donosi, żc dzis wybuebl strejk służby lolwareznej 
powiatu krakowskiego Powodem si ' lóżnice co do - 
stanowiska w sprawie liniowy służbowej 1

Miasto „Mussolinia".
BKRL1N. 2.!. kwietnia. :Pau Z Rzymu douo» :ą, 

żc Mussolini uda się w pierwszych dniach maja na 
Sycylię, na iiioc-zyslość poświęcenia nowego iniasla. 
które olrzyma nazwę Mus,olinia.

Dżuma w  lodjach.
L O N D Y N ,  28. 4- (R a t ) -  Z  K a l k u t y  d o ­

n o s z ą ,  ż e  d ż i n n a  %v m i e j s c  owe  iści  P e n d z a h i e  
s z e r z y  s i ę  <-o r a z  cwcałtow n ie j .  W  L a h o r e  n o ­
to  w  a n o  . d z i e n n i c  ' K) d o  50 w w p a d k o w  
ś m i e r c i  na d ż u m ę ,  Y  o k o l i c y  w , j e d n y m  
t y g o d n i u  b y ł o  90  w y p a d k ó w  ś m i e r c i

" • • • m “

I Z  parfji politycznych w Hiemczech.
R E R L 1 N ,  28. 1 ( F a ł  ). Z o s t a ł y  o p u b l i ­

k o w a n e  l i s ty  p a r l j i  j i o l i l y c z n y c h  d o p n s z -  
c-zoni d o  w y b o r ó w  w  l i c z b i e  28. X a j g l o w -  
n i e j s z i  l i s t y  s i :  p a r l j i  s o e j a l n o - i l ć m o k r a -  
t y e z u e j ,  c e n i  r u m ,  l i i d o w o - n a c j o n a l i s L  c z n e j ,  
l u d o w y j .  d e m o k r a t y c z n e j ,  ł . a w a r s k i e j  p a r -  
t j i  t i u l o w e j ,  n i e m .  p a r l j i  k o m u n i s t y c z n e j ,  
b a w ą i r s k i e g o  z w i ą z k u  c l i ł o p s k i e g o ,  l u d o w e j  
jK i r t j i  W o l u o ś c i o w e j  ( h i t t l e r o w s k i e j ) W'V- 
s t ę j m j ą c e j  w s p ó l n i e  z s o e j a l i s t a m  n a r o d o  
w y n r i ,  p a r t j i  h a n o w e r s k i e j ,  n i e z a l e ż n e j  p a r -  
'.m o c j a l i s l y . f z i u y  Z w i ą z k u  n a r o d o w y c h  l.i- 
JH-ra lów i n i e m .  jn t r t j i  r e | i i i i ) i i k a ń s k i e j .
I n n e  m n i e j s z e  u g r u p o w a n i a  o r a z  m n i e j s z o ­
ści  n a r o d o w e  w y s t ę p u j ą  w s p ó l n i e  p i k o  jc1- 
d n a  par t ju .

nie wuailomo, czy wyszli jacyś święci z tego 
eiekawmgo zakonu, da (się udowodnić, że yze- 
c-zdwuscie prol iy 'takiego iwspółżyicia i pyspoł- 
Nyjnania rotiiono, dla zaznaczenia miłości 
duchowej,  i dla Karania ciała. Luk n* ]>• 
ojHCwiada nam jculna |>ow'ieśe o żonie na­
miestnika Akwi le i  We Włoszech, do której 
przy&szedl ipuslelnik. Wieczorem kazała mu 
przepiękna kobieta (położyć isię obok niej. 
Pustelnik Dyl posłuszny, ale gdy już nie 
potrafił onrzeć się pokusom!, i dotykał ko­
biety, ona go z łóżka zepchnęła do stojącej 
obok łóżka beczki zimnej wody,  gdzie za 
pomniał o miłości Mimo to, podaje la -opo­
wieść. że len eksjieryment j iowlórz 1 się 
tej samej noty trzy razy, lak, ż< zapewne 
oboje tej nocy tlość łaski bożej nazbierali. 
Znani nam śjńewacy miłości zawsze 
wychwala ją  stateczność mężów Ale
nie brak jeszcze więcej  ,AVzruszająeyeh 
dowodów stateczności kobiecej Rardzo roz­
powszechnione jesl ojiowuailanie, że kocha­
nek opuścił swoją kochankę z powodu za- 
zdrośt i jej męża, I T Ł  jiożeguanm zaprzy­
sięgli sobie wierność, a 011 udał się na pii I- 
grzyankę do grobu świętego. W  drodze jed­
nak umarł, jirosil zaś swmgo towarzysza, aby 
jego kochance zaumsł serce zabalsamowa­
ne. len spełnił życzenie przyjaciela:  ale 
właśnie przed zamkiem spotyka męża, kto.y 
mu odbiera isercc, i postanawia a^inśeitsśii 
nad żoną. W  tym celu kazał gotować lo sm- 
1:1-J i z przypraw ami podać żonie. Ona zjądla 
to z Juip̂ tAAierJi: po uczcie pyla się ma_ż, czy 
wie, co zjadła Odjiowiaihi, żc nigdy 1111 nic 
smakowało jej lak jak la jiotrawa. Wtedy  
maż jej  odkiwwa, 00 zrobił, a ona jiopada 
w głęboki żal i natychmiast 11111 oznajmia, 
żc odkąd zjadła serce kochanka, lo po tej
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Do robotników świata!
bduzura majouia iHuzynaroddtukl ZuiMzkdiu i  Zawodowych.

Międzj narodówka Zw zawodowych 
/.wraca isię z okazji  zbl iżającego sic 1- maja 
z gorąco^11 apelem do wszyst I- ich eentr-ul 
kra j-dwych, a'by nic .szczędziły masimuin 
swiycL sił ccI(Cii nadania .światowemu świę­
tu pracy jak najbardziej  wspaniałego cli i- 
r.ikteru, odpowiadają<vgo obecnemu poło­
żeniu. *

Przed wszystkimi swymi poslidalanii 
musi międzynarodowo zorganizowana kla­
sa robotnicza postawić postulał watki o po­
kój
P R Z E C I W  W O J N IK  1 M IUTARYZ .M O W 1

musi omi skierować całą swą potęgę. .Mysi 
pokojCwa roJ>otnikówr wzrosła na podłożu 
ięli klasowego uświadomienia i jest ściśle 
złączona z  ieh i dc jam i postępu i (wolności 
myśl ta ugruntowana na solidarności wszy- 
stAich bid ó\v, jczyn i ich nieubłaganymi prze­
ciwnikami w o jn y  i ;/;m iesz.a ich do ścr lego 
.^pojenia idei Wolności i sprawiedl iwość z 
ideą pokoju.

Guły] międzynarodowy ruch roliotniczy 
ma jako punkt wy jśc ia  wolę pokoju, ż\- 
jącą w proletarjaeie. Pracować dla pokoju 
to znaczy pracować nad wyswobodzeniem: 
p rok ia r  jatu -

Świat, a cw la szcza Europa, może się z 
pęd!z|y( i  amin wo jny

WYDOBYĆ! J E D Y N IE  P R Z E Z  POKo.l,

przez pokój, umożl iwiający współpracę lu­
dów, które muszą więcej  niż kiedykolwiek 
zj ci,Lnoczyć swe sil w aby p o lo ż jć  ki es go­
spodarczej  dezorganizacj i i f inansowej 
rumie. V mcc pol itycznego nacjonalizmu' 
judzącego ludy na siebie, a opartego na 
jak najgorszym socjalnym wstecznietwie, 
wobec nacjonalizmu gospodarczego, z klo-

prnwa‘ziw<j komun j i  żadnej innej potrawy 
kosztować już lnie chce. Ledwie  to wyrzekła,  
upadła martwa z głębokiego zalu i w yz ion ę ­
ła duchu.

Dużo w  tej kulturze miłosnej pierw issl- 
kó\v wspaniałych, wzniosłych, w'zj uszają- 
eych nawet lam, gdzie trudno nam pr/.y- 
ehodzi zrozumieć, jak la ciek sna miłość 
mogta się zgadzać z religijność ją. Byt o  
ostatni świętuj okres ku l im y  miłosnej. 
Marny, wprawa Izie w  Odrodzeniu włoskiem 
także regenerację myśli  starożytnej, ale to 
raczej regeneracja ciała i l iberiynizmu, 
aniżeli prawdziwej  świętej miłośei każdy 
to odczuwa, jeżeli  spróbuje wstawić w lę 
kulturę rycerską najwyhitniejszogo autora 
tej nowej miłości, Piotra A ie t jńczyka  Tam 
mainy świętą miłość.f idealizm tu gruby 
m a ie r ja l i zm ; tam chodzi o  zbawienie — tu
0 zabawę; tam o re l igję ludzką jaką 1 w 
naszych czasach cl icieti weskrzęsić Miclie-- 
Mlt i iRenan, o w ia rę  mężczyzny w  kobiclę, i 
kobiety w  kochanego mężczyznę tu u 
Vretyńczyk;, o o d k r y c i e  ' 'yniezne biedy 
ludzk ie j ; tam mamy ekstatyczne nimby m i ­
styki, j iodnoszące wszystko do innej sfery
1 atmosfery, tak, że wolno zn|>omiiiać o 
ziemskości — Arctyńczyk zaś odsłania nam 
tylko, że te uczucia wzniosłe to tylko iluzje 
marinie,, a (człowiek ;zawiśze pozostaje /Wic. żę ­
ciem. Nasz* dążności  kulturalne jednak 
teraz idą stanowczo po l inj ; tej s/lachelnej 
kultury miłości i jestem p rzekonam , że 
tylko tutaj znaleźć można rozwiązanie dwu 
na jwAżn ie jsz jyh  zagadnień: zagadnienia re­
ligijnego, i zagadnienia nal 'żeńshva i mi­
łość*

(Koniec. )

rego lylko kap al korzyść odnośg .iniui kla­
sa robotni.za domagać się utworzenia mię­
dzynarodowej organizacji  gospodarstwa, 
które ma być oparte na pokojowi j wsńftl- 
priaioY Wszystkie h Iud ó w  i na zasadzie mię­
dzynarodowego rozdziału su rowu ów

Donośnie, aby przez wszystkich była 
słyszana, musi klasa pracująca podnieść 
sWój głos vv obionie  swych postulatów i 
zasad.

M u s i  d o m a g a t  s ię u t r w a l e n i a  i s l o l n r g o  
p o k o j u

PBEZ OGó L nE R( )Z151!(),l!• \ I !l

aby uwolnić, ludy od ogromnych ciężarów 
oraz przez zaprowuidzenie trybunału ioz- 
|enu‘zego, obowiązującego wszystkich, któ­
ryby  wyrównywał  spory n i rodowość i o we.

Klasa pracująca musi dalej żądać pti- 
nej należnej jej  sprawiedliwości,  podnosząc 
hasto

R O Z B U D O W Y  P I ! AV PB \CY

Międzynarodowe usiawodawslwo robol 
nuże  nic tnożc pozostać martwą litera: 
wszelkie układy muszą być urzeczywist­
nione zapomocą sankcji prawryeh.

1 w ó iyy  bogactw, z których pracy sno- 
łeclze listwo- żyje,, domagają się . udr.alu w 
kontroli i zarządzie prz_\ organizai ji ( p r o ­
cesu produkcji  i 'rozdziału dóbr

Musi sic bronić socjalnych zdobyczy ■

8 - G O D Z IW E G O  D N IA  PBACY 1 U B E Z ­
P IE C Z E N IA  S POI ECZNEGO.

i bez p rze rwy  pracow <ic nad pow szcclincm 
wprowadzeniem ieh w  życic. 1

Hcorganizat ja gospodarki społecznej 
jest mczbędna dla • skul ocznego zwalczali a 
kapitalistycznych wp ływów i dla przygo­
towania socjalnego porządku w kiór/in 
owoce pracy en będą udziałem pos.adają- 
cyrh i uprzywile jowanych ale całegoogóiu.

Przez li \ iunf l igo  poslulalu złoży klas i 
pracująca dowód, ż r  jest dojrzała elo urze­
czywistnienia swej historycznej misji i do 
wyzwolenia pracy przez pokój i spoiw zną 
spraw i cdi iw ość.

Tc żądania winny wycisnąć swe piętno 
na światowym święcie 1921 r.

\\ zęiizic, we wszystkich krajach uuis.i 
odezw a Międzynarodówki Zw. zawodowych  
znaleźć u robotników posłuch! Masowe de­
monstracje prolclarjatu niech się sianą ży- 
śYiolowem świadect wein jego siły, jego zbu­
dzonego sumienia, jego wol i  zwycięslwra.

ZA L I .PS Z Y  B Y T  !
ZA SPOIJŚCZNASPBAW II - .D I  1\Y()ŚC! 
ZA AYOLNOSC !
ZA POKÓJ .ś\Yr\TO\YY

Z a Międ/^marodówkc 
J o id u iu , \  (bninc jaY T h .J.

cy
/. ( ) iu f l r( fccs(.  ./

Oo r n  M w te H S  ,Bc! BP
S'is.scnb(H li. 
sekreta rze.

Zw. zaw- :
L e i fu t  i i  !' icm- 
w i c ep re z yd enc i l

/, vV l h o w n .

Anato! Framse lako socjalista.
Wielki fraucnsli. p.sarz,. kbirięgo 80-1 ą 

ijocznicę urodzin obchodził  Ki. h nu cal\! 
św.at d< mokralyc.zny. hyl zawsze goracyny 
orędownikiem republ ikanskjeh, pat yfislycz- 
iniyetli i skm jal i styczny cli idei w  swoun r,rajn 
Z .paryskich pism „Popularne” i ..Ouoli 
i l ion" wy jmujemy następujące eylaly, znaj- 
dującc się w jego politlycznyi li mov acli 
i pismach ostalni‘ -n lat

./.wyci.ęslw o prolelarjalu jest p.cwni- 
kiem. yciestwo to oddalają nic yle rl/.i- 
k ■' wysiłki naszych przeciwników jat roz­
terki W" naszych własnych szeregach'

„k io/  mc wic, żc to, co owi ludzie ozdo- 
Idują nazwami „nacjonalizmu 1 i pa 
(rjotyzinu jesl v rzc<vzywislości fylfao koa 
żicją sil reakcji i gwałtu w całym święcie 
— międzynarodówką ujarzmieni;! i ucisku. 
1 v j międzynarodówce, towarzysze, musi­

m y  pr/cc i  c s l a w i ć  m i ę d z y n a r o d ó w k i  ,,pro- 
lc la r ja l i i ,  m i ę d z y n a r o d ó w k ę  w o ln ośc i ,  l iar- 
nmnij in ' ,  o r a c y  i p o k o j u "

„ To w ar z y s z e ,  r obo tn ic y  Wasz.cm z.aila- 
niiun icsl w zn i e ś ć  w asze  u n i r s l j  i ’ serca, 
u zdo ln i ć  wasze  m y ś l e n i e  i wóedzę. byśc ie  
mog . i  ( n z y g o l o w a ć  dz ień  sp o łec zne j  sp ia -  
w c i ł l iwośc i  i p ok o ju  ś w ia t o w e g o " .

, „ 0  j a k ż e  s inu lno  g d y  się oh.serwi i jc  
d z i i y i n u e  u j i odohan i i '  w i e lu  ludz i  w b r o n i  
i bębnach .  L z y  m e  p o j m u j ą  oni,  że  w o jn a  
i iawel  z w y c i ę s k a  p rzyńo& i n i e d o l e  uci lzę 
i z e  je s l t y lko  o k ru lm i  i g lup .  i z b r o d n i ą  ort 
ezasu. k i ed y  ludy  z w i ą z a n e  są ze sobą  
w s p ó ln o t ą  sztuki, w i e d z i  i g o sp o d a i  stw a 

S za l o n y m i  są E u r o p e j c z y c y ,  z a m i e r z a ­
j ą c y  w z a j e m  p r z e c in a ć  so lne  ga rd ła ,  kicdY 
oga rn ia  ieh łą c zy  je dna  w s p ó ln a  kul-' 
lura .

\ Kongres socjalistów czeskich.
iMOK WYSKA dSTBAW Aę  2ł kwielma. 

t)t\yarly został dutaj wczoraj  Kongres cze­
skiej parl| socjalno-demokratycznej.  \Y 
dyskusji loinawiano taktykę partji, pi^yezcin 
poibioszoni), av cele parl j i  dadza się. osiąg­
nąć przez rozwój organizacyjny a nic przez 
sltiMiwanir rosyjskich metod gwałtu. Przy 
oinaw ,aniu slostinkii ulo obconarodizw yelr 
partu socjal., poruszono sj irawę rożnie 
niięd/y soi-jałistami czeskimi, a niemiee- 
kiuii w repuhlhi- czechosłowackiej  które 
na kongresie hamburskiin osiągnęły naj­
wyższe napięcie, przyezein stwierdzono, że 
zostały one już po większej rzęśei w y r ó w ­
nane, ehociaż ifttuicją jeszcze wzajemne uie- 
Jiorozmnicnia natury p o ld y i zn i j  w odnie- 
sienr.  do stosunku do państwa

soe ów u ii- 
oj iozyeyj l ie j 

y;t(lilyki i 'w itąpili do koalicji celem leim 
]i!iAyni('j: iego przociwstawienia się machi­
nacjom reakcjonistów i kojmmistów .

Dr. Meisner wezwałL t
miockicb, ałA zaniechali swę

Uchwały kongresu.
LI! At i \, 2!{ I- Patżj Polrad. Wczoraj  

zainkmęly został odbywający się w Moraw­
skiej Ostrawie kongres soejal-demokratów. 
czechosłowackich. ‘ W ybrano  prezydjum; 
partji w dotychczasowym składzie i prz\- 
jęto jcilnomyślnie rezolucję, aprobującą li­
nię posiępowania Irakcj'  parlamcnta rnc j 
parlji. oraz oświadczającą, żc klasa robo- 
inic/.a nic powinna się uchylać od w^pól- 
] )rac j ’ Y\ dziele mającein na celu rozwój' 
republiki i zeeboslowaekiej.  Soe jal-demo- 
k rac Li ey.eidioslowai^ka dąży do współpracy 
z part jami robotniivavmi innych naneiowo-  
ś<‘ i w Lzeclioslowacji,  uważa natomiast za 
rzecz niemożl iwą współdziałanie z komu 
nistami.

W  unicu.u soc^ai-ihanokraeji uieinieć- 
k ej Schaffęr ośw nulezyl iz part ja jego dą­
ży rowmież do utrzymania solidarności kla­
sy: robotniczej, kongres w ypow i  rlzie się 
też za wznoWicnicm normalnych stosun­
ków ekonomiez-nych z Rosją, jak również 
za uznaniem de iun ustroju sowietów

%

I
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J W in a  z  dnia.
iLwów ut kwietnia 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOW IE:

Gzntirle.k, o gouz 7. wieez. „Prorok".
Piątek, o godz. 7. wiecz. ,./.on;i Hass hm  Agi".
Sobolu o  godz.'*>.311 po poi. Dam.y i huzary". ^
Sobota o god/ 7 wiec/. ,.Żydówka .
Niedziela o godz, 3. „Pa jace1 i „Cavnk-rjn Husli-

Niedziela o godz. 7. wieez. , Zona lla.s.ma Agi . 

R l PERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2 b.:

■' P./warlek o godz 7 wieez. „Bęben .
Piąlek, o godz. 7. wierz. ..Świderek .
.Sobota, o goiLz. 7 1 wieez. „Bęben .
Niedziela, o godz. 7. Gietz. ...Świderek .

k Ef ERTUAR TEATRU NOWOŚul, ulica Słoneczna:

(./."artek, o  godz. 7 wieez. l;7dir
Piątek, o godz. 7. wieez. ...\tiidi“ .
sobota, o  godz. 7. wieez. Mftdi .
NieiL/iela, o godz. 7. wieez. ..Księżniczka Olnla".

..■■ • * • •_
•  •  •  *

t e a t r  a r t y s t y c z n o -l i t e r a c k i  „B A G A T E L A 11

Od czwartku, 3 kwietnia: Pro log —  St. Granowska, 
M. Mirski, The Kays, B. Broiiowski. —  , ;Svmulanci‘ 
farsa. — Poezątek o godz. 8. wieczór

TEATR ŻYDOWSKI d>. S. G1MPEL, Jagiellońska I I

Gzwartek o godz. 7.30 Człowiek o siłnei w o l i 1.
Piątek o  godz. 8-mej ..Przykazania Jojzesza" 

Piąte! o godz, 3.30 „Wesoła dziewczyna11.
Sdhota o  god. 7.30 „Za grzechy rodziców 

  _

■fUBII.E.USZ I I B iA . N T G O  1 '/. U SŁUŻONEGO Ut- 
TY ST\ N A S Z l1 I O P E R Y  Leon Jeleński, obchodzić 
będzie dnia 2(5 ' wielnia b. r. julriteus< .50 y letniej
pracj w Teatr/i W ie lk im  sv jednej ze swoid i nailat, 
fiszych pnrlji operowych Kardynała)^ w  „Żydówce".

„AYIOSNA SII-; BUDZI . Kolo dram. kallarzy u- 
l/ądziło w Poniedziałek W ielk. bardzo nnly i syinpc 
•yezity • w ieczór. Na .program złożyły się piosenki, 
kuplety aktualne, monologi i rewja Wiosna się bu
dz W  i zęś< i solowej podkreślić muszę kol Żó ł­
kiew ieza, który swemi piosenkami, jak ich wykona­
niem naprawdę nbawd publiczność. K o l . Lewicki mo­
nologi eharakterys yką i grą swoją wzbudzał s.dwy 
nieustającego śmiechu na sali, Za eo zbierał burzliwe 
n zasłużono oklaski. Kol. Riiak, Dancewicz. Piekłó- 
wna, Buczko, dzielnic dopisali całości. Program za­
kończyła jcw ja  Rayskiego p. t.- „Wiosna się budzi .

Kolo powyższe, może się naprawdę poszczycić 
swym i amatorami, klórze przynoszą mu prawdziwą 
chlubę. L. T

RAD A N A D Z O R C Z A  A K C  i.lNE.GO BANE U HI 
UOYE.1 ZNE.GO w myśl §§  51. 56. 57. slatulu zawia­
damia, , żej 58 Zwyczajne Walne Zgromadzenie a\ 
ijonarjuszy odbędzie się we Lwow ie  w sobotę, 17. 
maja IVS£t o godzinie 10. rano. Term in zgłoszeń .akcji 
celem wzięcia udziału W leni zgromadzeniu upływa 
3. maja 1964. 37.) 2

ZGON R l .E .O N oR l  DUSi .luk donoszą w  Pits-
burgu zmarła znakomita a/lys ka dramatyczna Eleonors
Dns ’ . Zwłoki jej mają być przewiezione okręlcm w o ­
jennym z pilsburga przez N o w y  York do Włoch, gdzie 
odbędzie s:ę pogrzeb.

KTJBSY W‘ A I ,U T  I \KC.fl UltZEłM Y S Ł O W Y cH .  
\kc,e w dalszym łiągu m iały  tendencję słabą i brak 
nabywców z powodu braku gotówki Z walut lylko fr  
JranciLskit, szwajcai kie i belgijskie mają tendencję 
mocną. Dolary bez zmiany.

W wolnych obrotach we Lw o w ie  wczoraj płaco­
no: dolary 9.260 9.270, kanad. 8.700 —  8.750 leje
47.000 17 800, fr. franc. 530 - -  535, szwaje, 1.600

1.1530, kor czeskie 265 — - 270 tys.
P K K P .  wczoraj j la c i la .  dolary 9.247 — 9.210, kan. 

8.652 8.740, fr. fninc. 589, heig. 5055. szwa je. 1.618.
fnnty 10.200, liry 407. Ijoreny lioletul. 3.122, kor. 
czeskie 267, austr 128, szwedzkie, 2.430. norw. 1.530, 
duńskie 1.530, ,1 gram czystego złota 6.200. srebra
184, 1 kor. zł. 1.890. srehi 768, jedną monetę złotą
Unji łacińskiej 1.800, src.br. 768, 1 rub. złoty 1.800.
srebrny .‘łM j 2* doi zio ly 9.328, srebi. 4.427 dukat
21.340 tys.

Na giełdzie, warszawskiej wczoraj płacono doi. 
9.250 9.350, (r. fraric li 18.500 650 .szwaję.
.1 660, 1.665, belg. 549.300 — • 564.800. kor. czeskie
250 - 277, Tn! Uionówkę 925 935 tys

( 1  NY  /BOŻA. Na .g iek lzk  zbożowej wv I.wy­
wie wczoraj notowano bez transakcji: 100 kg. pszenicy 
30 39 000, ż , ta 19.50(1 23.000, jęczmienia 18

2 i.OOO, ows: 22 "  22.500 tys.'*'

ŚCIGANIE. S IT .K U 1 .A N T ó W  1 N lM ir t l i/ . l  Akcja 
jroncji w kierunku ścigani.i lichwy lewarowej staia 
się jednostronną i ,nie wywołuje pożądanego skutku. 
Lw ią  część winy szalejącego paskarslw a ”  ponosi ró ­
wn ież i jnaglslrnl, gdyż spekulanci cieszą się lii wielką 
];ol)tażliw ością.

Organa policyji e codziennie wyn4li>w'v<ftiijq ti imy. 
kló.re nie wysławiają cen na wysuiwueh. /iipetnie 
jednak nie inleresują się tern, że paskarze. którzy w y ­
sławiają karlki n i towarach w jednym dniu podnoszą 
ceny o .dziesiątki milionów

Ściganie podobnych pusk..rzv jest ..konieczne na 
równi z Lymi, którzy me wysiaw jaja cen na lowaraeh.

We/oraj policja oskarżyła w magistracie 12 kup­
ców, za (brak c.Cn i 18 za używanie nie cechowanych 
.•wlatg 'i lei-iężarków.

Z K R O M K I  M F.S/C/EjŚ l. lW YGH \YYP\I )Kó\a . 
Murki Michałowska wpadta do piwnicy i złamała rekę 

ft'l. li inborn zgłosiła się również w Pogotowiu 
ratunkowi m ze zlainaną ręką.

Marja Machów ów t letni .(onas Mass /.głosili 
si«, /. obciętymi palcami u rąk. r

Na placu Strzeleckim nie/.mini awanturnicy zranili 
w głowę Antoniego Gzerskiego.

/ 15- letni .iózel Sperling zgłosił się- /, zapclianą 
„tad irką" w dziurce nosowej.

,NHAGL\ ZGON. W ul), środę wieczorom w mie­
szkaniu M Wahlmuihn przy u Kącik zmarła nagle 
służąca nieznanego nazwiska. Dr. Zakrzewski stwjer- 
dztl udar Sercowy.

SZY I, I )  / U B A W Y  PI5ZI-7 Vv iA T R ,  Z R A N IŁ  
PB/E.CHODZĄCĄ. Silna wichura szalała wczoraj w  
w  mieście. Od czasu do czasu śnieg ąiadał jak w sty 
cziiiu, zaś świecące chwilami słońce nie mogło o- 
grzać iście’ marcowej temperatury. W ia tr  wyrządzał 
szkody bijąc szyby i zrywając wywieszki. V, ulicy 
Kazimierzowskiej duży szyld, wiszący nad restaura­
cją Siheiningera, spadt i ugodził przechodzącą lh 
szulę daksymów, raniąc ją ciężko.

ł E P ID E M IA ,  ZGUB .fan PrzeczyiiOAąk,, urz. dyr, 
skarbu, w wozie Irainwajowvm ł D :zndazt złoty 
kolczyk, kfóry zdeponował w  policji. Tu również zde­
ponowała p. Berdcebowska teczkę z dokumentami, 
na imię H. Zajączkowskiej, którą to leczkc znalazła 
na pi. sw .fura.

Klara liosenberg w ul. Słonecznej znalazła port­
fel ■/, kwolą  ijioiiad 10 mil. nik

W  przechodzić od  ul. Sadowmckiej do btynku pe­
wien biedny, posłaniec zgubił broszkę w kształcie pa 
jąka z brylaiilem w .rodku N ie  zgłosił się jednak 
znala/ea lego klejnotu. , j

JAZD Ę  Z AN IM U S ZE M  1’ BZE.i’ L A C I ł .  W O L ­
NOŚCIĄ. Karol Melniszyn, wożnica, m imo wpcfinłiftń 
policjanta, jechał v kawalerskiem lemptę przez ul. 
Halicką. Sprowadzono go do policji, gdzie usialono. 
że znajdował się on w  stanic podchmielonym. Zatrzy­
mano go przeto w areszcie aż do wytrzeźwienia

N I IL S T A L Y  SI I .BET Aiirla Nrom, służąca, za­
mieszkała juzy ul. Bernstein':), doniosła policji, że 
Adoli Silber, zamieszkały przy ul .1 Hermana pod 
I. 16,‘ wyłudził  od  niej gotówkę i sweter na łączną 
sumę 75 miijonów, przyczcm uwiódł ją, przyopiecujrąc 
małżeństwo. Dopiero po trzech miesiącach poszko­
dowana dow iedziała się, że ów Silber jest żonatjj i o j­
cem dwojga dzieci. Roiieja zarządziła śledziwO w tej 
sprawie

K H A W O T ż  M IlLS/.LANIOW l: W  mieszkaniu
Bózi I.ieliuroY,ej przy  ul. Ormiańskiej skradziono pier­
ścionek z brylantem, wartości 1 niiljard marek. Aresz­
towano shiżącą, klóra jednak nie przyznaje się do 
kradzieży. *

i W  p ra eo w i i  krawieckiej lzvoo ia  Schneucrn przy 
ul. 1’ ańskiej, skradziono 10 m. matorj> wartości 800 
mil. mk. , ;

Aresztowano służącą Annę • Bcdiiak, która i.przy­

znała się do kradzieży.

Or. Ignacy Bctter
ordynuje jak w  lataol* abieg-iyoh .

w KRYHICY — Willa „KRAKUS".

NADESŁANE.

Łeharz-dentysta Dp. Z. HEHKER
plac Unji Brzeskiej l. 1 (odo^ Sokoła II) 4 ł— 5

w chorobach ząbów i jamy ustnej.

E  ruchu robotniczego
Z.I5ZI) R B A G O M T I K ó d  M IEJSKICH, t t i i a  I. 

majai li. r. o podz. 9 rano w lokalu zr/iązku |nacowni- 
ków miejskieli e 1’ol.sre, p z y  ul Wareckiej oilłiędziz 
się połączeniowy zjazd związków pracowników miej- 
ków  miejsk w Warszawie przy ul. Wareckiej odbędzie 
Zjazd ma na celu utworzenie jednego Centralnego 
Związku pracowników iuslv|ucji użyteczności pu­
blicznej ' ‘ ' '

N a  porządku obrad będą następujące sp, iwyr
1 Zagajenie: i wybór prezyajum,

2 ) S la p d  Z w ią z k u ,  *

3 Zadania i taktyka Związku,
4 Wybory  tlt: : władz ZwdązKU
5i Wnioski ' *
W Zjeździe morą udział ffewgaci jiONzezegółnych

oddziałów w slosunku 1 na 100 członków, a także 
członkowie zarządów główmycb wymieńionych związ- 
kótwJ i k o m i.sji rewizyjnych.

Związki pracowniKÓw koiiiujtalnycb, nie należące 
dotychczas do odpowiednich Central, mogą wystać 

swych delegatów
S e k re t .,r  jat K o in  l  u; C'6 i i { h  Z  w Z aw  . w  R o łs c e -

3tóżne.

AM W IIYR AN SK a  n a g r o d a  POKO.fU.
P. Kdwtira W . Rok literat i b. wydawca tygod­
nika w Nowym Yorku, ogłosił konkurs na nąjmp- 
szy plan gapewnier a. pokoju wszechświatowego, 
przeznaczając nagrodę w sumie 50.000 doi Do kon­
kursu stanęło 92.000 współzawodników a palmę 
zwycięs*w p, przyzral komitet OS-letniemu nanezv- 
co low i. p. Leyermere, który żyje z żoną i pięcior­
giem dzieci w nader skromnych warunkach bytu. 
Tdea pokoin od dawnych lat miała w  p. Lever- 
raere gorącego rzecznika, należy on do różnych to­
warzystw. idee ta mających pą. celu- opracowywał 
plar miedzynaroóowegfo związku narodów zachę­
cony do tej pracy przez kolegę, z którym odbywał 
studja w  uniwerRVTecie Hopkinsa. zmarłego prezy­
denta W ilsona. p 1an wynagrodzony na konkursie 
p. 13oka jest owocem jedynastaietniej pracy, a za­
leca przedewszystkiem staiv międzynarodowy try­
bunał rozjemczy, instytucję już istniejącą, domaga 
się stanowczo, aby Śt. ’ Zjednoczone niezwłocznie 
przystąpiły do tego trybunału, na warunkach na­
kreślonych przed rokiem przez sekretarz*; stanu 
Hnghes’a i prezydenta Hardinga. 1

' FR \NC. TO RPED O Y YC F  YY GDYNT 
Prosu angidska zamieszcza wiatlomaśó. że 
fraii-cusl .> minisler imaiTnarki zamierza \vY- 
słać 4 torpódowee frane.nskie \v(podróż o- 
kt “  _  - - .
\vicdzi
IVaKvie, Rydze, Rewlu. Hel-sinoforste, Sztol 
lit/hme i Chrys l jar i i

S Z G Z F Ś F IW A I IK IA Y E C J A ' .  RricTp mie j­
ska ZurYehu imhwaliła nową rwlnkeję. 
datków na r 192-1- W  stosunku do r. 1923 
zniżka la wynosi 18 proc., zaś do r ,  1921 
28 procienl. Opłaty za wodę  i  eleiktryeznośc: 
zmniejszone ztishiły o 10 procent.

T E L E F O N  R F Z  D R D T D  N A O K O ł .O  
<3\Vr \TA. Davis. wieeprczydenl tuner- to­
warzystwa radiotelefonicznego twierdzi, że 
wyna laz ł  sposób przesyłaniu wiadomości 
telefonem Fez drutu w  lal i s|>osób, że sieć 
ółStejmie całą kulę > iemską i będzie możną 
bdz trudu komunikować się równocześnie 
z ró'żnvnn puuluaroi globu. Obecnie slarja 
w  Ptllsburcu wysy ła  wiadomości do Frtui- 
iciji i An<*Iji„ a sysleni użyły w  lej komuni 
kaicji będzie rozszerzony na dalsze kraje.

KONGRES FNJI  A l i I jD ZYPAIt l  AMFN- 
TARTS'EJ. Zgodnie z życzeniiun seuąlu, jłivz- 
Stanów Zjedli Goi i łge  mą z.ąprosić. jniędzy- 
nanodową unję parlamenlarną 111> odbycia 
5v Waszyingioni1' zgromadzania unji które 
ma się odbyć  w r. 1925.

iltlY. "I LOl j/ n i i rw lA :  II , P ' ” "  V/
e r ę ż n ą  p o  B a ł t y k u .  T o r j>ocivA\Tec  n ia j ą  o d -  
Y i c d z i ć  p o r t y  'w  h o p d u h a d z e ,  C a ly n i , ’ T .i-
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Zbrodnicza aftcja spekulantów i paskarzy z  okazji
wprowadzenia złotego.

IW  paru lygodin kuptt. szczególnie z branży 
towarów tekst, .nvtli i galanteryjnych poczęli forso­
wni- podwyżs-ać o.eiYfc iowarów Można to obserwować 
nu renach wystawowych, gdzie cenę jednego nieba 
malerji podnoszą odrnzii o 10 mil. marek. R,skarze 
t.i widocznie /anę.śbtją żądać w maju tyle złote.h, ile 
dboC-nie biorą miljonów marek

( f r o z i  to ka tas tro fą  d la  s io r  ż y j ą c y c h  z ]>racy rak 

Cz y  z e  Mat\ i ' l ,  p o b o r ó w .

wtkafl/c jednak zii|>elnie me włglą&ięją w ię spra­
wę i kije ścigają zbrodniczych praktyk.

W i e l u  s p e k u la n t ó w  w y k o r z y s t u j ą c  ]x>tr >.eb' ' w yeti

odljioreow, .sprzedaje towary ,.na n n l lecz ro\. no- 
ezos.ne uprawia najbezczelniejsze wyzysk. Rodobncmi 
pijawkami zajęh się władze lecz w innych m ia­
stach.

W obecnym czasie przewalor\zow ..ma cen, wła­
dze wiuni; ze zdwojoną energją ścigać objawy paskar- 
stwa, Na leży  kontrolować ecnę towarów wystawionych 
na wMSjjtmwjlt i porównywać je z fakturami.

Władze wojewódzkie w inny zniewolić do energicz­
niejszej akcji poljfcję i magistrat, gdyż obecnie nikt 
nie nąci zbrodnii zej idylli bąąd . yzyskiwacz.

I Magistrat rumuje
W zuiTiwahau przekraczaniu ohos,\-ia/u- 

jąrvch ustaw lokatorskich, w tmilaineui 
W Ą / y is  kiwaniu bezbronności najemcy, tlzier- 
żiyji flntycliczas prym prywatni. ktimictncz- 
nicy. RozazdroMut im laurów lwowski ma­
gistral.

P r z y  ul PijartiY 1. .!?>, w budynku, 
który |ob1 wlasnosciit gminy, znalazły przy­
tułek meszt zę,śliwo■'•ofiary katastrofy, byli'  
initbszkańr y zawalonego iprzcd 2 lały domu 
pr/.y, ul. krakowskie,  A\ dużej koszarowej 
izbic mieściło się 8 rodzin ; są lo ludzie 
biedni, przcwittzmc robotnicy. Przytułek 
isWój uważali zawsze za tymczasowy, lecz 
prz,y ipanu jarych dzi:s slOMiiikach nić mo >li

marzyc’ o innein mieszkaniu. Świetny ma- 
gisbal byl jednak innego zdania i rozkazał 
mieszkania opróżnić do 18 godzin. N i  sta.d 
ni z owad w  sobole; 19. hm- wpadli do 
domu liinkc,,jouarjusze mie jscy w  asyście 
policji i w  brutalny sposób wyrzucił : na 
podwórze  meble lokatorów. Ten zajazd u- 
m o lywowa l i  oni lem, ze izba j< sl potrzebna 
dla w o j s k a ; Wyrzuconym zaś przeznaczyli  
naWpól zrujnowaną, brudna i ciasna, staj­
nię. Delożowani znajdują sie w rozpaczl i­
w y m  stanie. M e b l e  ich mokną i niszczeją 
pod goleni niebem a oni sami nie maj;! 
dachu nad głowa..

Aehraniaji.jy nasza drzewa i rośliny!
N iden/.ta wreszcie luk długu oczekiwana jnzez

ii.o  i upragniona wiosna t.oriiz częś. iej do parków 
miejskich i poza rogatki miejskie wyruszają gro­
madki osób dorosłych, m lodziezt i dzieci. Zachodzi, 
obaw , żeby podo ic ie  jak i w lalaeb poprzednich t ik 
i lego roku, bogata szala roślinna okoli, Lwowa 
nie by ta zbytnio niszuona przez wycieczki, które *fc- 
Stety nie mają je; zez.e pidnego poczucia poszanowania 
• m i to.śc i przyrody

Każdy uczestnik w v ia\ zek  jiodmiejskii.li uważa 
solni za obowiązek ułamania paru gałęzi i narwania 
kwiuisów na pamiątkę, r.zem pustoszy okolicę. Czę­
sto w idzi się, pik cała rodzina objuczona lem i .pa­
m iątkam i1' zm p  zona w ycieczką w rai u do domu 
Spostrzegłszy się, że za dnzo tych „pamiątek nar­
wała, porzuca je po drodze Ogól zapomina, że kraj­
obraz, szala roślinna są jego własnością, że m leży  
je oebrioiiuić i miedopuszezać do niszczenia lej najmil­
szej nam szaty roślinnej prze,-'  p ierispołoczn ionych 
(ndzi.

Nauczyciele szkól, pj zcwodnicy wycteczl.ow .. człon­
kow ie  stowarz, sc.eń i instytucji, straż obywatelsku i 
wszyscy dobrze myślący ludzie, niech czuwają nad 
całością szaty roślinni)} i p ięknem krajobrazu tak w  
Samem mieście jak, i poza miastem

Wszyscy nieeli pilnują wspólnie aby nie łamano 
g.dęzt, nie rwano kwiatów, nie deptano pólll i traw

Wyrobien ie  w sobie takiego poczucia, Pędzie ró­
wnie ważnym spełnionym obowiązkiem obywatelskim 

Małopolskie Koło Kra,juzu. X. S . ' I*. ,

3lożne.
H iż T T . IW  KO LO\M I.A.SUM W N ow ym  \oiku 

Istnieje oddział jiolił-ji żeńskiej^ złożony ze stu |H)liejan- 
i.ek, których głów nem zadaniem jest ochrona płci p ię­
knej na ulicach olbrzymiego lniasla przed natręctwem 
lowelngo* i roznycn osobistości z'Yvrodniałyeli

Oddział len znajduje się pod kierownictwem ,,ma- 
Irony j) Marji Hamilton. Knergiozna la niewiasta 
bardzo dba o powierzony1 śobkc oddział i lak go w y ­
ćwiczyła fizycznie, kładąc zwłaszcza naeisl na mnie- 
jęlność jajiońskiej walki ręcznej, t zw ..dżiu-dżilsu '. 
że uajsłałi.szu z jej policjantek może —  jak oś wpici

ezyła sprawozdawcy ..New, York Heralda jiowa­
lić jednem uderzeniem ręki męzezyznę dwiislofmi- 
lowa-go.

I^olicjantki pani Hamilton dyżurują na ulicach mia 
HsUi pimaini, szczególniej w godzinach zamykania biur 
i sklepów, tudzież. gdy kończą się przedstawienie 
w teatrach.

H lU K D W lb .C Z N K  YJJASM). Jak • donos, londyrt- 
dyński ..Daib' Mai!¥. podróżnik angielski 'Michale Hed- 
ges i aretieolog, dr. ‘ Hann 'odk ry l i  f w  głębi , tiry 
tyjskiego Hondurasu ruiny przedwiecznego miasla Mal- 
jć>v\, obejmujące kilka kilometrów kwadi i |X)rosle 
przeważnie lasem.

P-ośrodku (toliny odkrytego miasta wzposi się ol­
brzymia jriramida kamienna wysokości kilkuset stój). 
Ruiny świadczą o wysokim stopniu kultury, do jakie­
go doszło plemię Majów, w pierwszych wiekach ery 
naszej. T

Ku.M UNlKAHJA P O W l i :  Y R ZN A  MtĘD/'i Sl W l t ,  
L Ą  A  BUiśNOS AIRLśS. 0  ogromnych jioslęnaeh w 
dziedzinie lotnictwa, jakoteż rozwoju środków konumi- 
kaeyjnydi, świadczy najnowszy jrhtn slalych jyodróży 
powietrz,nycli im linji Sew illa - llucnos- tires w olln w - 
ITiien statkach j)0\Yielrznycli objętości lattOOO nielrów 
sześciennych, 2iy0 nielrów długości, a .10 szerokości. 
9 motorów mulaji statków, szybkość 1Ż0 kilom na 
godzinę. Statek mieści .‘ia osób załogi a -10 pasażerów.

Podróż  itr wal u by ws/YsIkieglo 3 i (]»ót id|r:a. i 'nm k o ­
sztować b.ttOO pesetów. Podczas jiodróży pasażerowie 
utrzyanyw diby łączność z lądem przy |)omoe> J ra- 
djotelelouu. Komunikacja nąjazie Jjdhywałaoy się raz 
na tydzień

MIASTO l i m U O l E K .  Jcsl mcm Nowy 
lork. Ni(dhł\Mio «y n Pierponia Aloroaita o- 
f i ; t r io\Ya l lenni miaslu JiibLjoleku swego oj 
ca. Przęd aim iimi mil jarderzy obdarzv li 
już ■ oKyy Jork -wiclkiemi zbio iamt książe'k 
m. i- ( ai nagie wyda l ‘> mil jardy dolarów 
ua biKlowę bibljotck publicznych. Bibljc)- 
lekę Morgana oceniają na 10 mil jo imw <lo- 
la.ian\ Zawiera ona iszert'g dziid wyjąlko-- 
wjcj wartościć jak, np. pierwsze w a lan ie  u- 
/Itwiorojwl /  ejioki kró lowej  Elżbiety i z 
XVII .  sktleeia, wszystkie wydania bibljt, o- 
rnz rękopis „ltaju utraconego1 Miliona.

O liecm t A o Y .y  J o rk  jio s iada  35 0  b i b l j o -  
b 'ż  i już p rz e z  to s a m o  jesl je d n e m  z n a j -  
tY^ększYch w sYYiecie ogn isk  k u l l u r Y ~

AS 'I R O N O M  A K O l i l K T ó  Jeden /. wy  
Jłiliiiyitdi a s t r o n o m ó w  ang ie lsk ich ,  p o p u l a r y ­
z u ją c y  chętn ie  n au k ę  a s t ro n o m ji ,  <KlV’ie-  
ć lz ą n y 'je s t  c zęs lo  yy s w e m  obser\Ya1o r jm n  
p rz e z  zl»ioi .owe' y. yaaeczk i m łodz ieży .

PeYYjicgo r a z u  o p o w ia d a  ■ o d w ie -  
U z d o  m n ie  g r o n o  paii. D o k h u la le m  w s z e l ­
k ic h  iWyw łk ó w ,  aby- n a  icli p y ta n ia  o d p o -  
Kśiadać z rozu m ia le ,  s ądz i łem  w ięc ,  że z a ­
z n a jo m i łe m  j e  p rz y m a jm n ie j  z z a sadn icze -  
uijl kYYestjami t n n lo w y  Yvszechśw iata

crdy je d n a k  g r o n o  opuszczt.ło  już  o b -  
s e r w a lo r ju m ,  je d n a  z p ań  ZYYrócila się n a ­
g le  d o  m n ie  z z a p y ta n ia m i :

N o ,  d o b rz e  ! A b  jeże li  m e  Y Y ie m y ,  
czy na in n y ch  p lan e tach  ż y ją  ludzie,, to 
s k ą d ż e  w ie m y ,  j a k  się. te p lan e ty  n ą z v w a j ą ?

Co bolszewicy ooiecolą mmeiszo- 
ściom ndrodbwym.

M OSKW A. 23. "kwietniu, ut. W . Pr/.i wodniczący 
Rady komisarzy ind. na Ukrainie (iznbar. ua konferen­
cji prasowej przedstawił plan poi dyl: i rządu ukraiń­
skiego, odnośnie do mniejszości narodowYcli zamie­
szkujący cb Ukrainę sow .

Czółnu- zaznaczył, że Ukraina so\. ieeka m r  ogra­
niczy się tylko do dekretu o równorzędności jęzv- 
kó.w i f>fv,arane.ji dla każdej natodowości, zapewniającej 
rozwó , języ-kaa i knliury. Rząd ukraiński rozpatruje 
praktyczne środki, które ,mają na yelu jx)dniesienie* 
kulturalnego i maleł-jalnego sianu mniejszości naio- 
dowych do należytej wysokości i  wciągnięcia ich do 
budownictwa pańslwowego . W  Jem eeh: przy .pre-
z.rdjrm ukr CJKa uiwęnzmia zostanie komisja złożona 
z pr/i dstawieiel m nie jszości. narodowyeli, która w y ­
jaśni poirzeln mniejszości i ustali sposób zadośćuczy- 
n ien ii tym iiotrzebom. Rząd dał dyrektywy aby zba­
dano granice terylorjalną, celem wydzielenia leryto- 
rjów z Większością ludności o określonej narodo 
wośei. Rząd sowiecki nie obawia się separatystycznyćh 
tendencji ze strony mniejszości. Zasada saniokieślc- 
nia narodowego, którą [nojiagnje rząd sowiecki, jesl 
— zdaniem Czub.ua stale w jnowadzana v życic i

Wystawa imperium arytyjskiega
L O N D Y N  23. kwietnia (Pat.) Dziś odbyło sie 

nroez\.ste otware.ie wystawy iinperjmn hrytyjskiegc w 
Wemlilee. Otwrarcia dokonał kró l Jerzy. Książe \\ iiji 
jcko jirzewodnieząey komitelu organizacyjnego wyst-a 
wy wygłosi! prze.iówienii ',  w klórem zaznaczył, że 
wystae.a la ma przedstawić nbecną ]>otęgę imperjuni, 
rozwoj je j handlu, przemystii i komunii aeji od su- 
mycli początków, do chwili obecnej Wystawa ta lnu 
św iadezyć o (em, że Anglja jako najsilniejsza organiza­
cja paiishYowżi! i c.yiwilizacyjtia ])raeujc dla dobra społe­
czeństw i ludzkości W odpowiedzi król Jeazy wyraził 
podziękę tym, którz\ łtokonali tak wielkiego dzieła 
wystaw , która nie mu sobie równej. Wystaw; y *  po ­
wiedział król —, je-st ilustracją ducha wolniości i tole­
rancji, współpracy dla całej ludzkość1

.Mani nadzieję że ona przeniesie pożytek niet/lko 
imperjuni brytyjskiemu,, lecz całej ludzkości wogóle. 
W  końcu król ogłosił wystawą z.u otwartą i jinisit 
Stwórcę, aby błogosławił temu wielkiemu dziębi, m a­
jącemu na celu ,|X)kój i dobrobyt wszystkich <>t>v\vateli 
a także wsz.ystkic.lt ludów świata. Następnie biskup 
Londynu odjnawil m o d ły , , a ustawiona w jiobliżi ba 
terja oddała 21 strzałów. W tej chwili nozw mięto 
sztandar zjednoezjonego królestwa, a ,w ślad za tem 
rozwinęło się i!00 innych flag rozmieszczonych na 
poszczególnych jiawilonath

Powstanie w Meksyku.
W A SZA  N U T O  N 23. kwietnia. Pa tA  Donot>zą, że 

powstanie v Meksyku, zostało z likwidm.ant. Wszędzie 
pr/\ wrócono po'-/udel.
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W niedzielę cm. 27-go kwietnia o godz. 12-ej w pot. odbędzie się

Poranek kinematograliczny 5 MARYSIEŃKA
będzie wyświetlona. wieOiTt' tragedja z życia nieuświadomionego dziewczęcia ira ‘ bnikach 

i bagnach wielkiego miasta w 6-cm aktach p. t :

Ż A R ' U L I C Y  Pola Negri.
< cny miejsc zniżone. **^| Ceny miejsc r liiou e

O przyszłość Banku Krajowego.
u ywia«I z posłem Diamandem.

Wobec zamepokcjeaia opniji publicznej o los 
BanKu krajowego, na który wpływowe sfery war­
szawskie zagięły od dawna parol, zwróciliśmy 
się do tow posła Diamanda z proćłą o opinię 
w tej w aż u oj sprawie. Odpowiedź posła Diamanda 
brzmi

Sprawa Banku Krajowego od dość dawna za­
krojona jest na szeroką metę. Gdy prasa warszaw­
ska rozpoczęła szalony atak na Bank K rajow y 
wszyscyśmy osiupieli, nie rozumiejąc, dlaczego to 
minister skarbu lansuje nie wonne pociski przeciw 
swojej własnej instytucji. Pytano się, komu *a 
aWuntura ma siużye i f  uiDawem wyiazło szyuło 
z worka. Premie*' Grabski oddał skarbów ość na 
łup endekom. Były wicemin Rybarski, porzuceni 
przez s amych endeków z powodu icn naumiernej 
żarliwości byli posłowie Majewski i Rząd stanowią

zunulisowy ireopag dla spraw Bankowych.
[ch opinia ma wobec dyktatury większe znaczenie, 
aniżeli zdanie ogromnej większości Rady skarbowej.

W  W arszawie istbiem kilaa państwowycn 
i półpanstwowych niefortunnie prowadzonych ban­
ków pod zarządem wybitnych 'endeków. [ otóż 

iikwiaicia Banku krajowego m . być akcją ratuhkową 
dla ych banków

Radr skarbowa a szczególnie jej tacnowcy ,,ak 
Steczkowski, Szarski, jak niemniej cały szereg po­
słów małopolskich wszystkich stronnictw oświad­
czyli się jednomyślnie za pozostawieniem banku 
krajowego w dzisiejszęj jego formie Odrzucili pro­
jek ty p. Rybarskiego na zamianę Banku Krajowego 
na spófkę akcyjną i wogóle wszystkie pomysły en­
deckie dążące do zapanowania nad finansami pań­
stw owemu

Mimo to o de jest prawdziwa wiadomość 
o uchwale Rady ministrów 

- niefortunne banki państwowe i pńłoaństwowe nie maja 
być wcielont do Banku Krajowego lecz Cank Kra­
jowy ma być ziacy z  tamtemi bankami.

Z  ani, 
Dobre aziect.

Co pewien czas, z okazji świąt, imienin, lub 
podobnych okoliczności trójka małych Wyszyńskich 
przysyła na ręce naszej redakcji jakąś kwotę na 
ochronkę Pnsudskiego, w której jak wiadomo znaj- 
dpje pełne utrzymanie i opiekę oicoło 80 sierot po 
legionistach i nnej kategorji żołnierzach polskich. 
Ostatnim razem otrzymaliśmy od Wyszyńskich na 
ten cel 40 miijonów mk. z następującym listem, 
który mamy doręczyć Ochronce :

„Kochani Przyjaciele! Życzym y Wam zdrowia 
i wszystkiego najlepszego. Całujemy W as ser­
decznie

Zbych, Krzysia i Januszek Wyszyńscy.
Rypne p. Perehinsko 19 kwietnia 1924“ .
Dzieciaki zaszyte gdzieś w wąwozach górskich 

mają na .świąt, na niedolę ludzką szeroko otwarte 
oczęta i nie ominą żadnej ukolicznośeh- 'by z siero­
tami po żołnierzach pudz elić się swoim „oszczędno­
ściami" Dobre dzieci.

tle to setek tysięcy dzieci żyje wśród najwięk­
szych zbytków ale tśz w nies ty chanem samolub- 
stwie. N ie odczuwają one, może me wiedzą, że 
iroło nieb nędza szczerzy swe zęby do dzieci sute­
renowych, do sierót, do opuszczonych...

W  W ielką sobotę dziewczynka mała, może 
dziesięcioletnia dźwigała Drze piękny kwiat lewkonji. 
Na pewnym skręcie pytała o jakąś ulicę, pokazu­
jąc przytem list zaadresowany do jakiejś małej oby- 
warnlkt. W zziębniętej, rączce trzymała banknot

Mc też zniknąć z powierzchni dobrze prowa­
dzony i pożytecznie działający zakład kredytowy 
dla miast małopolskich wbrew opinji związku tychże 
miast, wbrew gotowości miast przejęcia tego bantu 
na swój rachunek.

Premier Grabski powtarza uporczywie, że 
akcja jego skierowana jest przeciw partykularyz­
mowi a nie biorze pod uwagę, że Małopolska pierw­
sza samowolnie oddała swój .samorząd rządowi cen­
tralnemu, podczas gdy tak Boznańskie jak i Górny 
Śląsk trwał i w znacznej części trwają w s^ej 
odrębności. T w paustwach najbardziej scentralizo­
wanych istnieją puDliczne instvtucje kredytowe, 
przystosowane do odrębnych waruoKÓw ziem, dziel 
mc czy jak się części państwa nazywają. Unifika­
cja ustaw postępuje bardzo powoli. N ik t nie wie, 
co jest w Polsce prawem. Żyjemy pod prawami 
rosyjskiemu pruskiemu austrjackiemi i rząd mało 
czyni staran, aby temu koniec położyć. A le  jeżeli 
chodzi o Malopolskę, to rzekoma dążność do unifi­
kacji usprawiedliwić ma wszystkie zarządzenia 
sprzeczne z opinją ludności czterech województw.

Nie jest zresztą zrozumiałe, o ile unifikacja 
jest sprzeczną z utrzymaniem państwowego Banku 
Krajowego w  dzisiejszej formie z dążnościami uni- 
likacyjnemi p. Grabskiego. W szak najprostszą drogą 
do unifikacji jest - *
wcielenie banków partykularnych które samodzielnie 
stnifć nie mngą bez niszczenia polskiego Banku Kra­

jowego,
instytucji znakomicie urządzonej, o dobrej tradycji, 
dobrze zorganizowanej bogatej w doświadczenia, 
i dobrze zapisanej na międzynarodowym rynku.

Partykularyzm Królestwa nie przestaje być 
partykularyzmem dlatego, że ma siedzibę w cen­
trum państwa. W  Małopolsce istnieje obawa, że 
nrzeistoczony polski Bank Krajowy stanie się par­
tykularną instytucją Warszawy Dotychczasowe do­
świadczenia nie mogą tych obaw rozwiać.

100 tys mk., nożk) miała obute w rozłażące się 
trze? 'k z dorosłej osoby, drobna, wynędzniała twa­
rzyczka mówiła o wielkim głodzie i wielkiej niedoli.

Zaczynam rozmowę. —  Zapewne dostałaś „za 
drogę14 tych 100 tys.? —  pytam.

—  Tak, odpowiada Jziewczyńka. Jestem za- 
ięta (o B oże!) u ogrodnika. Roznoszę kwiaty. Je­
den wazonik zaniosłam już do jednej panienki a ;e 
raz drugi do irimj. To  kupiła jedna babcia dla 
dwuch swoich wnuczek i kazała odnieść...

—  Ileż taki wazonik kosztujr ?
—■ 15 miijonów mk. brzmi odpowiedz.

Gdyby ta „babcia" i je j wnuczęta miały tyle 
serca ile mali Wyszyńscy, mała kwieeiarka nie by­
łaby głodna, nic trzymałaby w garści „za  drogę" 
100 tys. mk. (mniej niż 2 bułki) setki tysięcy sie­
rot nia odczuwałoby męki i upokorzenia swego sie­
roctwa.

AJo nie wszystkie dzieci są dobre a dużo, zbyt 
aużo jest ludzi złycn x

Z ruchu cobotniczego.
U T O W A H Z Y S Z l  k  ' . F L A R Z E !  . Z  p o w o d u  bez­

r o b o c ia ,  o m i j a j c i e  L w ó w .  a ż  d o  o d w o ła n ia .

Zarząd Z w Za w. kaflurzy we Lwowie,

8 W Y D Z IN ł  W Y K . MIL.ISCOWb.l B A D )  ZA W . 
odbędzie posiedzenie w piątek, dnia 25. b. m. o godz. 
7. wieczór w lokalu, id Ormiańska I. 2.

Łątki iwbwsKiis,
'• ?. * ' ■ t

Pogodna, pozbawiona wszelkie; złośliwości radość 
zapanowała -wczoraj w sali kasyna miejskiego, ody 
na minialurowej .scenie zaczęły się ukazywać karyka­
tury znanych na bruku lwowskim ,.stawnych" i ,o- 
ławionyclr osobistości, by  rw płaczu i lamomaeli u- 

ż-eluć się przed widownią na ,,marny los".

Sami znajomi, o  których na bruku lwowskim uaj- 
iz.ęscicj się m ów i a więc. prezydjum miasta, ludek 
leabalnyi, ci i [owi z jjfrasyl i różni inni.

Najhardziej iidalne są karykatury .lampo! ikłftąo, 
Mączyńskiego, Schrftdora, Baorla. CMarfilaczs, Kilsch- 
manówny, .szczególnie tej ostatniej, której samo uka­
zanie się na .scen ie '  wywołało bmzę śmiechu i nie­
milknące oklaski. A okolicznościowe rozmówki, mono­
logi, piosenki? dostało się wszystkim, lulorowie spi­
rali się uwydalnić najbardziej ehnraku ryslycznt ry­
sy i zarazem najsłabsze strony skarykaturoUmu ch 
postaicji; i z jmałemi wyjątkami udało Uri się to nadzwy­
czajnie. Śmiech aż do łez towarzyszył temu osobli­
wemu spektaklowa i bodaj, że nawet .ci setnie się u- 
bawili, których karykatury byty inkie ueiesziu i lyle­
ni dyskreyji zgoła przesadnych o sohie oj)o\viadalv, 
T ym  zresztą, (k tó r z y ,  się czul ‘ obrażeni autorska 
piątka hultajska, równ ież ukazana w karykaturach, zs- 
śpiew-hła na końcu Ic olo stówa, codziennie powta:/i- 
ne przez dz iec i !

„K to  s i ę , gniewa, niech się gniewa, niech przy­
czepi nos do drzewa: i meeh go lak długo nosi, d o ­
póki się nie przeprosi"....

tyarykalurki, wielkości okoni póht1tStitoVej zosia- 
I.Y wykonane i tubran przez artystę malarza Rosłymi 
wicza, wiersze pełne dowcipu napisałn piątka
poetów lwowskich Hemar, I .audyn, Nitman, Skalski 
("Staw) Zahraclnik, wygłaszali nader udatnie Hemar. p 
Mayen i ;p. Mayenowa. Najlepie j repiodukowany In ł 
głos HasińsKiego

ł.ąlki lwowskie, lo spektakl, k ló iy  warto zob. 
ezye. . \

Sprawg partyjne.
kacznośł Tbwarzysze!
Już nades/.la . . IK D N O D N Id W  R A "  majov I o- 

warzysze ze Związków Zawodowych, winni 7rgła.szuć .się 
po nie w , Sekretarjucie pPS. Sykstuska 21, II p. 
O n a  egzemplarza 250.000 mk.

B IL E T Y  IX )  TI ATB L  N A  POPOLUI)M ONVI; 
PHZi, i )STA\YIK .\1K  I MAJA już są do nabycia w
Sekreta-jacic i w Księgarni laidowej. Szajnochy 1. 2

. . . . . .  ,  . .  -

-  SEMI :\ AH.IU VI DBA EESTEH A dla Seki ji K 
bici IM’S odbędzie się we ezwa. tek, 21. b. ni, o  godz 
7. wiecz. w lok du ija-zy ul. Sykstuskicj I. 21. 11. p.

Brzcd Scminarjum, 6 godz. (i lej. odbędzie się po­
siedzi nie Sekcji Kobiet.

Ńekretarjnt P  B. S.

* W BAN' iK BUSKU.J, odbęib.ic się w nudzicie 
27 b. m. o godzinie 2-giej pojiot. w sal. aokola f 

UBOCZA SCOsc O D S ł.O M bjC lA  S Z T A N D A B U  BBS.

Na pirigram złożą się ■ produkcje Muzyki kole 
jui/y ze Lwowa, Śpiewy. Brzemów ienia.

KómiU'lv |>a.rlyjne, Bady Bobon.icze. Związki Za­
wodowe proszone są o wysianie delegatów.

Ohw. Koiniłet PPS. we Lwowb-.

1

z k b k a .m k  o g ó l n i -: k o m i t i  t i  i
MA.KHYLGO \vr l .wowic,  odbędzie się 

w piątek dnia 25 bro. o godz. 7-me| wieczorem
N|V loko lu  p r z y  uL  O rm in i isk ie j  2 , 11- p- 

Z " * j / .k i  Z;tyvod<)we w z y w a  się do  w y ­
sianiu delc-giitów. 1 - w o rz y s z y  z;iś w z y w : )  
sil- do  l icznego  udzia łu .

O l r ^ g u i o y  K o m .  K o j ) .  KIKS,

,U o m i '" ik d

X śW łĄ T K C .Z N K  Z K B K A N IK  Święcone) Zwią/kir , 
F egioiustóse i Strzelców z Ich  rodzinami, o d t ię d z ic  

się w sobotę, dnia 2b. b. m. o  godz. X. wiecz *• !<>■ 
kilu Związku przv ul. Zielonej I. 7.

i
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Ze zjazdu {oławskiej Soc. Jemohracji
i .

i i 'ijj \- • l' "  irln i.i-
W rkniu |(l/.isn‘ |szvii) iw I >k:i]lj j>;i r{\ jm ni 

przy ul. 'Matoii.-.za i ozpooząl swoje obrady 
jubileuszów; zjazd lotrwśkio j sov|aliu'j dfH 
mokracji- h-wwy), obchodzącej właśnie 
20-lą loc/mcę sw-ugo powslnnia. .Na sali. 
ozdobione j v zerw oi.y.m i iszlaiularanii i 
choiną oraz pnrlrclami działaczy socjali­
stycznych, zebrało ..ie oprócz gości i czlon- 
k ów  ccnlraoiych insl\ Iućji parl jnyeli ł .‘!0 
delegatów: 'w lej liezbie jesl (ii deb-galów! 
7.e v.:,i przeważnie gj! lo ehlopi .samo­
dzielni. Reprezijftlae.ja obl ic.ona juniejwiy- 
e*j  w proporcj i  1 delegat na 20 ezlonkuw 
pmij i .  Delegatom rozdano drukowane spra­
wozdanie partyjne z ubiegłego roku: cha­
raktery styczną cechą lego sprawozdania jesl 
wyliczenie imienne wszystkich posłów par­
tyjnych w liezbie 20 z dokladnem w y ­
szczególnień ii m zgromadzeń, odbytych i 
prac przeprowadzonych przez każdego po­
sła. Podobno la czyść sprawozdania wwy 
wołu '< niezadowolenie wśród kilku po­
słów. Kobiet im sali bardzo mato, alt Iow. 
Klara Kulnirowa zapewnia mię, źe praca 
wśród kobiet posuwa się naprzód na 
zp  bizie obe.cnyin jesl aż 5 delegatek.

Zjazd zagaja s i a r y  Iow. Kalnin, porzem 
zoslajc wybrane piezydjmu w  składzie 
tib\Y. k a l n i n ,  Bielewicz nasz znajomy z 
.»rakowa),  Ihmksiz i 1'ajnis.

Stary Iow. R u j  n i  sĄ weteran parlji, naj- 
znakomjlszy poda  Kotwy, wygłasza obszer­
ny podniosły referat o dwutlziestolelniej 
p r icy  parły rej. Reterai z siła podkreśla 
państw owy pierwiastek w parl\ jnej ideo- 
iogji ; mówca stwierdza, iz łotewska socjal­
na domokrai ja pierwsza rzuciła hasło nie­
podległości kotwy Zjazd urza.dza Kajnisowi 
bur/.bwą owację.

1 mieni cm ime.lzynarodowkil»(yY zastęp­
stwie nieobecnego tow. Adlera '1 przemawia 
w ó ć z  gruzińskich ~ socjalistów lowr. € c r e -  
tel l i .  VIowi z wielka, isila. Przemówienie 
jego rolij duże ywazome. Mówi przedewiszy- 
stk.cjn o w i dliii ni zwwciysiwie angielskich 
r.oJłoInikćiw, klórzw przyszIi do Władzy w 
drodze demokracj i orz Iniku kulomiotów i 
lxv. powszechnej rumy Mówca przet iyv.sl.i- 
wia 1 e melode angielską metodzie bolsze­
wickiej, która doprowadziła tylko do eot- 
nięi la się wsi cez 15onji Przypomina lakże 
zebranym wielkie cierpienia nicszi zęsnej 
Gruzji, pod,'pianej przez bolszewików. Koń­
czy skonstatowaniem wielkiego rozwoju 
międzynarodówki W o ł a : Nieel i żyje mię­
dzynarodówka i hratPrsIwo wolnych na 
ro d ów '

I'ow. D a n  mówi im.euiem rmyjskich 
.mii ńs/ew ików. przypominając,  iż. jeszcze 
niedaw no, przed wojiih, łotewska S. 1). k . la  
cze.ścią rosyjskiej S. 1) parlji- Dziękuje* zu 
[lonioe udzielana w7 obecnej ciężl ej (lobie 
rosyjskim mieńszew ikom. Mów iąc o bol- 
sztwjżmie,  Iwhrdzi ,  iż jesl rzeczą p ierwszo­
rzędnej w agi. ażeby: podczas l ikwidacji bol- 
szCwizjmi socjalistyczna Klasa rohoinicza 
uzyskała wp ływ j iknajw it ks/y albowiem^ 

powiada Iow i)au rosyjscy socjaliści 
walcząc o swoje y\tasne cele, jednocześnie 
lun sann m walczą o prawa robotników” 
państw ku iowycb do samodzielnego roz­
woju  narodowego. Tc'-ostatnie słowa Iow- 
Dana są bardzo j ikawc, gdyż mówca, jak 
v, dzimy, bynajmniej  nie stanął n i slanowi- 
skn ceni rahslyczn vm : le same słowa m ó w ­
ca powtórzył  Yvieczorcm na wielkiom zgro 
madzeniu ludow-em

Dali j przemas lal podpiisam w  i m i e n i n  
P P S„ kiwicrdzilem, że niezmiirnie dużo 
momentów lączyj wal lu polskiego i łotew­
skiego prolelar jalu l iazom wale/yliśmy z 
caratem, razem tworzyliśmy niepodległość, 
budowaliśmy demokrację i uslawodayyslw o 
■ocjahir. razem bronimy demokrac j i  przed; 
.,1'ij^z-yshuni . Jednakowoż nictylko elapy 
walk fig podobne, ab' i niebezpieczeństwa 
sa. wspólne przv]wmiinam solwa Czchei-

dzego, wypowiedziane na poprzednim kon­
gresie łotewskiej S. I) „Zapewniam was, 
iż la sama zbrodnicza .cyka. klora zdusiła 
Gruzie, wyciągnie  się jeszcze po imn klej­
noty byłej korony Romanow ów . W  końcu 
ctwierdzam, że obok niebezpicezeńslw lakże 
i na, łliższe zadania sa. wspólne niianowi- 
ęjc obrona p o k o j u .. na w schodzie. Życzy 
bratni, j pari j i  jiomyiślnego dalszego ” roz- 
fwoju i / zadowoleniem stwierdzam coraz
bliższ- koniaki I*. P. S. z łolewska S. I) .• *

Yastypmc przv‘m:‘w iali 1.: Rielinia
imicnieiii litewskiej S. D. i Dworzak imie­
niem czeskiej S. 1)- Tow- poseł Zcbrc, jako 
przedstawiciel naszej łódzkiej niemieckiej 
parl S pracy w vraz.il zyezi nie, aby i na 
Kotwi ' powcstała niemiecka parlja irobot- 
ni.za. klóraJiy wsjióldzialala z łotewskim 
ruchem robotniczym.

Na lem wyczerpano lisic, p i z em ów k ń  
pow .lalnyeli. Dodam, że później j irzyhyl i 
jetszczy od czeskiej S. D- t<Av- Hawlona i oil 
eslońskn j Iow. Ojuas- Nasz dobry  znajomy, 
sympatyczny miody .sekretarz parlji, Bruno 
Kalnin odczytuje dziesiątki lislóW i depesz 
pok\ halnych.

Tow  R u d r i n i  r przedkhida sprawozda- ' 
nie partyjni .  Stwierdza, iż parlja jiopiera 
ęhócny łotewski rząil, opierający siy na 
obu partjnc.h socjal istycznych oraz na ce.n- 
Irinn deiiiokralyezuein, albowiem 1cn rzay! 
daji gwarancję  utrzymania socjalnych zdo­
byczy robotników : przeprowadza wyw msz­
czenie obszarników7: licz odszkodowania ; co 
zaś najważniejsze zabiera się energicznie do 
walki / 'podlipszmcym g łowę  faszyzmem. I

Pow. P i r l c n s  mć»w7i o poli tyce zagra­
nicznej — o rza.dzje Mae Donalda, o Lidze 
Nai i iodówi l. d ; zagadm, ń Wschodu Ku ro ­
py ■ulic 'poruszył. 1

'I ow JPts ijn ii .s  składa sprawozdanie sej­
mowe, stwierdzając, że ustawy prasowe, o 
(z hraniach i 1 d- kształtują się'  dość' po­
myślnie.

Rozpoc/.y mi sir ogólna 'dy skusja nao 
iwszysl kiciu  i trzema spi awozdanimni.
W  ilyskusji znajduje, się rezolucja (amtral- 
nego KomiUln, zezwalająca na popieranie 
rządu hueżuazy jnego jeśli l y l ' o  działa 
przee. wko faszystom i jcBli w razie upad­
ku lego rząihi niógłliy przyjść rząd real: 
cyjny. .Taka wdaśni jesl sytuacja na Ko-* 
lwie- gdzie w  razie upadku obecnego rzą­
du przyszedłby do steru rzną zwmuku 
Ojhłopskicgo.

\ a l “ ży /w aży e, iż niehezpi iczensiwo fa­
szyzmu na Kotwic jest znaczne. Powstał ca­
ły Szereg 'zbrojnych organizacji, złożonych 
przeważnie z byłych of icerów. Na p ierw­
szego maja towarzysze lolcwscy obawiają 
-się burzliwych a być jn o ż c  nawet urwW* 
w y eh zajść V. , armji czy nnej .zęse ofice­
rów r ó w n i o  stoi po stronie faszystów, l o  
tez W  dyskusji nikt nie atakował przedło­
żonej rezohicj' . Nawel reiirezenlanl h. w ej 
opozycj i  partyjnej, Iow. Menders, wyrażał  
pewne wątpliwości , ża.dał wzmocnieńia ak­
cji pozap lrlamteirtarnej ild.. ale obalenia 
rządu me \ ymagai

Na tein przerwano wieczorem pierw­
szego dn.a olirady, gdyż ‘delegaci 'pośp ie ­
szyli na zgromadzenie Indowe.

V. elkii :< t i 'o in m lz e n ie  l i n io w e  odbyło 
sic wieczorem w ogromnej sali 1. zw W ie l ­
ki ej Gildji, wid przewodnictw cm Iow Ru- 
dew ie^a. 7 Kolyszów przemawial i Rajnis. 
khiry (loradzal śetsle współdziałanie pańshw 
nadhallvckieh i Polski, oraz Iow. ka lnm 
jojciee). Z gości przemawial i  Gerelclli, Dan, 
podpisany, /erbc i Dworzak. [gromadze- 
nie zakończył Iow. ('.iehns, energiczną fili- 
piką p;i.zceiw ko rozrostow i nacjonalizmu 
który prowad. ' weelfiig słów Tłerdera, do 
zezwierzęcenia,  do „besljal izmu \a za- 
koiczeni,  chóralnie odśpiewano mlernaejo- 
11 a 1. ( iz lonkowie robol niiezwieh organizacji  
si>ortowwch pod wodzą niezmordowanego. 
Bruna Kalnira pi lnowali porządku, wobec 
moż. iwyeli w y b r y k ó w  faszystowskich.

V i  zakończenie dodam, iż poprzednie 
go dnia wygłosiłem przemówienie powital­
ne. na zje idz ie . ,o te u ,s k ie j  m ło d z ie ż y  r o b o -  
Unior.ej. Akademie7, socjalistyczni ■ pivy tej 
sposobności rozpyty wali mnie szczegółowo 
o nasze organizm je akademicku gdyż za- 
mitu-zają zwołać, nadbałtycki zjazd socjali­
stycznej młodzieży akademickiej w jesieni

1). r. K a z im ie r z  { ' . z a jm is k i j

r

Z Bitkowa.
Wychodząca we Lw ow ie koujunistyt/aia „ T t j -  

buoa robotnicza" w swych ustawicznych napaściach 
na luozi pracujących w organizacjach robotniczych 
i ogóluym ruchu robotniczym nie ominęła i bitkow- 
skiego zagłębia naftowego. Jest to bowiem wielce 
osobliwa partja „robotnicza" i pismo „robotnicze*, 
które nic innego nie robi, tylKO napada na organi­
zacje roboiDicze i robotników w nich pracujących. 
Dawniej napadali nas kapitalistyczni i klerykalni 
w rogowie, dziś przychodzą im z pomocą czerpiący 
natchnienie wr Rosji „przyjaciele" A le  jak przed 
złośliwym psem czasem trzeba się bronić kijem, tak 
tego środka należałoby się chwycić przed tym głu­
pim napastnikiem.

Narazie zamiast kija użyjemy innej metody, 
nigdy bowiem nie należy tracić nadziej i, że “ naj­
głupszy zmądrzeje. 1

Otóż „Trybunie" musimy wyjaśnić, ze w B it- 
kowue nie Komitet P .P .S . !est głównym ^dyrygen­
tem", ale Rada robotnicza.

Robotnicy bitkowscy rozumieją, że „Trybunie" 
jest to niemiłem, że robotnicy w Bitkowie nie clii_ą 
z nią nic mieć wspólnego, a tem mniej tę szmatkę 
prenumerować (do specjalnych potrzeb mają robo­
tnicy t. zw. pucwerk) i choć o tow. Zachteji., K io  
nowskim i M Oraczewskim pisze w7 swoj sposób, 
trudno, lego się nauczyła jak  małpa od sowietów 
i burżuazyjnych naganiaczy.

Co no budowy Domu Robotniczego, to niech 
łakomi na grosz robotniczy komuniści przyjmą do 
wiadomości, że pierwsza zbiórka jednodniowego za­
robku odbyła się w listopadzie ub. i., a nie jak 
twierdzi „Trybuna" on kilku lat, zaś grunt, który 
tirma Dąbrowa dopiero daje, to go już Radt robo­
tnicza weźmie pod Dudowę Domu Robotniczego 
który prawdopodobnie już w  maju b. r. zacznie się 
budować ,żaś materjał, który jakaś łirma dała ua 
ten dom, mogą sobie panowie z „T rybuny" za­
brać i wTybuaować sanatorjum bydropaiyczne, tak 
samo i ten półtygoaoicwy zarobek, o który tak 
hojnie w artykule wyżej wspomuiauyui szermują. 
A  czy należałoby do komitetu budowy Domu R o­
botniczego w  Bitkowie wybrai miłych „Trybucie" 
komunistów, to już zadecydują o tem ci. którzy 
mają do tego prawo, t. j. robotnicy pracujący 
w  Bitkowie • L • « .

Z Delatyn?
- W  tutejszym tartaku p a iw y m  robotnicy z dn. 

12 marca b. r. zażądali, ażeby wymieniona firma 
trzymała się nmow7y zbiorowej, zawarte w  Stryju 
dnia 10/111 b. .r. Na to odpow.edział robotnikom 
dyrekto’- tejże h my, że on nie uznaje żadnego 
Związku i tak będzie postępował jak  za czasów 
ś. p, Austrji, gdy pełnił służbę u barona Poppera, 
gdzie płacił robotnikowi blaszkami, a gdy mn się 
spodobało dać robornikowi 25 kii ów. to dał, ii teraz 
tei , tak inusi być tam,„i gdzie on jest dyrektorem. 

Zapytujemy władze kompetentne, czy już zo­
stała w P o ’sce wprowadzi ma pańszczyzna? Gdy 
bowiem robotnicy mu odpowiedzieli, że w7 Polsce 
jest woiność. w  tej chwili t. j. 17/3 b. r. zaraknał 
tartak i do dziś chce i robotnikow wziąć głodem. 
Robotnicy nie pozwolą na to < aby lada tnadziar 
uważał się za ‘ wszechwładnego ipaua i oczekują 
od władz, aby się zajęły tutejszymi stosunkami. 
Już pięć tygodni około 70 rodzin jest bez pracy, 
dzieci cierpią głód, bo takiemu Się tak Dodoba 

Zwracamy się też o pomoc do ogółu robotni­
czego. Omijajcie tę mordownię, tartak parowy iir- 
my Zygmunta K laina w  Delatynie, a skazanym na 
głod robotnikom pospieszcie z pomocą! Składki 
nadsyłać do Związku Robotników drzewnych od­
dział Delatyn.

Robotnicy
.. * • • • _• • • •

t



8 „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 94

£a wieroz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. — '10. Nadewane ZŁ — 30, w  tekście ZŁ —  50.W O G Ł O S Z E N I A H

Na 1-ej str. Zł.— ’60. Drobne ogł za słowo TA. — l8 
Komunikaty ZŁ — '40. zamiejscowe o 25°, droi^j.

1 zl|>. =- 1.800.000 M p Ceny ogłoszeń w  złp obliczanych po urzędowym kursie f ia n .a  złotego, podawaneto codziennie.

NA RATY! Najeleyantsze stroje dla pań i n a jw yk w in tn ie j- „ P A R Y Ż A N K A 71 NA RATY!
» - *  ẑt o d e l . szą bieliznę do wypraw ślubnych -  sprzedaje l w ó w ,  p a w s r a  22. *

Poszukuję natychmiast m onterów  i s to la rzy  m łynow ych .
Zgłoszenia: lnż. Warzecha : Ska — Lwów, l.eona Sa­

piehy 37.

RUTYNOWANA ZARZĄOCZYNI izr. z dobremi świadec­
twami przyjmie na i zas wakacji posadę w jakiemkol- 

w.ek miejscu kąpielowem. Łaskawe zgłoszenia pod »Zarzad- 
czyni* do Administracji »Dziennika Ludowego*. ; .

drom wu 11 mii e r d h l
w puszkach *f4 kitowych i« a.Wycia w ltartcwiii

a w h n s *  m u n  lita. luiuii, i
Telefon Nr. 140 o ,174—

lu ż nie trzeba zagranica ultramaryny
ponieważ Perlmuttera ultramaryna przewyższa wszelkie za­
graniczne wyroby, jest najlepszą i najwydatniejszą farbą do 

bielizny, wapna i cełów malarskich. 282 10

FABRYKI 
ULTUAMARYIIY
Lwów i w Zniesieniu k. Lwowa. Biuro: Słoneczna 26.

Ch. Perlmuttera
• I  Nadeszły już do fabryki najnowsze za- 

I  f l l l l f f  !  gran' czne formy do przeróbek na Ka­
pelusze s ł o m k o w e ,  które przyjmują 

okładnnu- pi*y pi. rlarjackim 8, ui Kazimierzowskiej 25 
i ul. Gródeckie; 72. Pierwsza krajowa fabryka K ap elu szy

Rudolfa Neuwelta, Lwów, ul. Balonowa 3 .

Zapalniczki
we wielkim wyborze hurtownie i deiajlicznie poleca

M ICHAŁ  H A C K E L
Lwów, ul. Kazimierzowska 1 1. 4.

P A N It i P A N O W IE ! NA ŚW IĘTA
przyjmuje i od n aw ia  najDardzie j zn is z c zon e  wszelkiego ro­
dzaju kapelusze dam sk ie  i męski po cenach konku iency j -  

nych T Y u H O  - 327— 6

PRACOWNIA K APEL. USZY

j a k o b  i » v  > v  t  : i ;
Lwów, (Cynek 14,1. p. i

M f t T A R V  r o p n e , k a m i e n i e  młynskie, w a l c e , p e r -
m u  I  U H  I  LA K I, O LE JA R N IE , TR A N S M IS Ił , P A S V  i UR' 
B IN Y. GA2Ę, O LIW Ę R O PĘ —  poleca n a jtan iej: „ P I L O T " ,  
Lwów, ul. Batorego I. 4. 10-7

WAŻrlE DLA P. T. SPORTOWCÓWJ
R O W E R Y , płaszcze, węże, kierownice, widetka, pompy 
oraz wszelkie przybory do tychże. TKYCYHLE dziecinne 
poleca tanio tylko firma JAKÓB ROSENMPN, Lwów, 
Akademicka 26. — Tel. 19*61. Własny arstat me 
chan.czny — Prowincję załatwia się natychmiast. ; 360 12

DRUKARNIA
LUDOWEGO SPÓŁDZ. TOW. WYD. 

LWÓW, LEONA SAPIEHY Ł  77.
T  T E L E F O N  N r .  406 Z 3

WYKONUJF WSZELKIE ROBOTY 

W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO­

DZĄCE. — z a m ó w ie n ia  z a m ie j ­

s c o w e  WYKONUJE TERMINOWO.

DRUKARNIA ZAOPATRZONA BOGATO, ’ 
MOŻE ,W\KONAĆ WSZELKĄ ROBOTĘ

Miejsha Rasa Oszczędności
iv2 Lwowie, ul. Watowa L 9.

GMACH W Ł -S N Y .
B i. żyrowy w  i\ K. A. “  Nr, Konta P. A. O. 58-814.

Telefon Nr 275

Przyjmuje wkładki w złotych polskich 
według urzędowego kursu franka złotego
i udziela waloryzowanych kredytów. 
Sprzedafe obligacje 10% pozyczkl Kole|o!uej.

2a w kładki i ich oprocentow anie rę c zy  Gmina m. Lw ow a całym  m ajątkiem.

Na sezon wiosenny

■  Sm O ŁA D E S T Y L O W A N A
d o  s m a r o w a n i a  d a t h ó w .

K A R B O L I N E U M
d o  z a b e z p i e c z e n i a  d r z e w a  (parkanów) p r z e c i w  g n i c i u

* »

p o l e c a ;  367- 3

łbk iafl Gazowy Miejski
w  Lw ow iz, ul. Gazowa 28- — Telefon t w

C h e n s z  

t  a
kupić

Towary wydajemy przy pierwszej racie PłaSzC26, KOstjlimy. Hat, any, Ubrania
1 ląskie i daiecinm*, Ko<dr 383— 15 Znan i z taniości firma
Suknie, Bluzki, łtótna, Zefir .'W rM^ r  B % T T T Y , r l  l-fó w , ul. KizI--
i Obuwie po najtańszych cenach * mi-*r*owska o t

n  i  O  ^ 1 1 1 0 0 7  r  I )  T  U  ’ I *  „ n t n n l i  ^1 1 1  IJ,S 4 k j e  i d z i e c i n n e ,  K o w r  333— 15 Z n a n a  z  Ł  m o ś c i  5  n a

i«ć? o .J lu u i  L U  M  .u i ..U  w  l u  r

N A  R A T Y ! P R A C O W N I A  N A  M I E J S C U !
POLECA:

N A  H A T Y lT \
PłaszoZB i raglany, ubrania męskie i dziecinne, ruknie, bluzki, nalki, swetery, bieliznę męską, damską i dzie­

cinną oraz towary bławatne i galanteryjne 271—10

K0M FEKCY1M Y M .  T I S C H  i i  M A C H A R B W S K f
I , \ V <  > W .  . . l i c a  Ż Ó Ł K I K W S K A  łt .

W ykonu je  się w szelkie ro b o ty  na zam ówienie w  przeoiągu 2& godzin. PraCOTłnia UŁ miejscu. PrzeKonajcie się o solidności naszej firm y  i polećcie sw oim  znajom ym '

iZastępca naczel. redantora i redak. od po w BRONISŁAW SKAL/AR.— Druk. Lud Sp. Tow. W y ci, Lwów Ł. Sapiehy 77. Tel. 4 96,


